
K 
łet!? przyszH po 
Ben Bellę, wyrwa 
li go ze snu. Kie• 

dy obalili Nkru• 
maha - był za· 

' ' 

skoczo~y. Kiedy 
przyszb po Pa-
pandreu - czekał 

na nich", - tak zaledwie w 
szesnaście dni po wojskowvm 
zamachu stanu w Grecji, 6 ma 
Ja br., zaczął swój komentarz 
na łamach "Polityki" Daniel 
Passent. Bo rzeczywiście za­
mach w kraju Arystotelesa ró~ 
nil się od tamtych nie tylko 
Wydźwiękiem politycznym, ale 
równieź tym, że był sygnalizo­
wany, odbywał się niejako na 
raty, 

Jego pierwszym etapem było 
udzielenie przez 24-letniego kró 
la Konstantyna dymisji popie· 

Grecja 

Junta usiluie 
pertraktować 

z kr6Uem 
Wicepremier w rządzie jun­

ty ateńskiej, gen. Patakos o­
świadczył w sobotę, że król 
Konstantyn może powrócić do 
Grecji. „Ustrój grecki nie 
uległ zmianie. Jest nim nadal 
monarchia konstytucyjna" 
stwierdził generał, zwracając 
uwagę zgromadzonych w jego 
gabinecie dzi.-nni.karzy na por­
trety króla i królowej wiszą­
ce na Ś'!ianach . 

W Rzymie tymczasem trwa­
ją rokowaJDrla między Konstan 
tyne.-n a ministrem spraw za­
granicznych, Pipinelisem. W 
sobotę doszło do kole}nego 
sp<>tkania między nimi. Do 
akcji mediacyjnej włączył się 
też aktywnrie prymas Gre<"ji, 
arcybiskup Geronimos, który 
w sobotę przyleciał do Rzymu. 

W USA zawalił się 
most • 

wiszący 

W piątek po południu 
w porze najW!ększego na­
silernj,a ruchu, zawalił się 
most wiszący nad rzeką Ohio, 
łączący miejscowości Kanauga 
i Point Ple.as.ant. Około 75 sa 
mochodów i ciężarówek spadło 
z wysokości 36 metrów w lo­
dowate wody rzeki mającej w 
tym miejscu 22 metry głębo­
kości. Zbudowany w 1928 roku 
520-metrowy most był ostatnio 
sprawdzany i konserwowany 
przed dwoma laty. 

Do chwili obecnej z nvrtów 
rzeki wyłowiono ciała 12 ofiar 
śmiertelnych, a 22 osoby prze 
wieziono do szpitali. Według 
pierwszych przypuS>ZeZeń, w 
katastrofie zginęło od &li do 
100 osób. 

Kontrzaniach Konstantyna 
ltratyczny przez zdymłsJon-uw. 
nie Papandreu, a po 21 kwłeC 
nia składa podpisy pod dekre 
tam! zawieszającymi działał• 
ność parlamentu, odraczają­
cymi termin wyborów i nada~ 
jącyml - wbrew konstytucji 

111mmnn1111111111n1111111111111111111111111111111111111111111m1111111111mn1111111111111111nm11DRnn1111111111n11111m pozory legalności juncie 

ranema przez nar6d I parta• 
ment rządowi 70-letniego Geor 
ga Papandreu. Bowiem liberał 
Papandreu domagał się od 
władcy oddania mu również te­
ki ministra obrony narodowej 
i usunięcia z armii elementów 
skrajnie prawicowvch. Król 
jednak nie chciał si'ę na to zgo 
dzić i to z dwóch powodów: Al 
prawica - szczególnie prawico­
wi pułkownicy i generałowie 
- była zawsze podporą tronu 

Wydanie A ' 

greckiego; B) Amerykańscy pro 
tektorzy Konstantyna wyraźall 
obawy, że stary premier, po­
zbywszy się opozycji w wojsku, 
zechce pójść śladami de Gaul­
le'a I wyprowadzi Grecję z 
NATO. 

Walka króla z Papandreu 
trwała długie 18 miesięcy. Pre­
mier został w niej pokonany, 
Wraz z jego odejściem zaczy­
na się następny etap zamachu, 
Licząc miarą czasu trwał on 

około U miesięcy I charaktery• 
zował się podejmowaniem przez 
prawicę ciągłych prób utworze 
nia rządu. Kończyło się to jed 
nak zawsze niepowodzenif'm, 
gdyż ~ząd taki nie mógł zdo­
być dla swych poczynań popar 
cia parlamentu. I dopiero zapo 
wiedziane na wiosnę br. wybo­
ry mogły spowodować powsta· 
nie w Grecji rządu nie efeme· 
rycznego. Wszystko Jednak 
wskazywało wówczas, że będzie 

Cena 50 gr 

Niedziela, 17 ł porrled'liiaAek 
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DZIENNIK 
tO DZKI 

Plenarne oosied zenie ZG Zw. Zaw. Włókniarzv 

z udziałem I. Logi - Sowińskiego 

Przemysł lekki w roku 1968 
Kierunek - jakość i nowoczesność produkcji 
Wzrost dostaw aa rynek kraiowy 
Więcei troski o poprawę warunków pracy 

ma.tern plenarnego posiectr.e­
nia Zarządu Głównego związ. 
ku, które odbyło się wczo­
:raj w l.odrzli.. 

Ogólnej charakterystyki pra 
cy resortu w roku bieżącym 
i przeglądu zadań, ja.kie ocze­
kują przemysł lekkli w roku 
przyszłym doioooal min. łlP, 
Stawińsiki.. 

wnioslkil. Jronsumentów w za­
kresie poprawy jakości i no­
woczesności wyr<ioów oraz ich 
wadorów użytkowych i este­
tycznych. Mimo tych wysił­
ków wystąpią jednak braki 
Wiciu poozulci.wamych przez. 
klientów artykuiów, a wśród 
nich: tk.ain±n aM:ałionowych. 
k<JSzuq ~,polo" i „nQ.!l-:ilron", 
botków, kozac:z:ków, dywanów 
i niektórych wyT"Obów pasnaia­
teryjnych. 

Jak jednak wygląda rola 
zwią:zików zawodowych w :rea-

fC) Dailm.:y ~ na st-r. 2 

Stalo się j.u:i: tradycj2', ż~ 
w końcu każdego roku ZG 
Zw. Zaw. Włókniarzy doko­
nu~ Q00ny caloroc::miej dizia­
la.Jn~ przemysłu lekkiego, 
wytyczając jednocze6nie ogni­
wom związkowym i samorzą­
dom robotruczym Jderun.kl 
działania w roku następnym. 
Te właśnie sprawy były te- Jak się okallluje mdarua te-,,_ ___________ _ 

to rząd liberalno-demokratycz­
ny, wrogi greckiej soldatesce. 

Prawica więc postanawia 
nie dopuścić do wyborów. 21 
kwietnia o godz. 4.40 nad ra­
nem czołgi I bagnety śmiertel­
nie ranią w tym kraju · demo­
krację. 
Niewątpliwie poważną rolę 

w zbrojnym przejęciu władzy 
przez grecką prawicę odegrał 
i sam Konstantyn. Najpierw 
howiem osłabił oo obóz demo-

p 

wojskowej. Co prawda komen 
tatorzy zachodni twierdzili, że 
robił to wszystko pod przymu• 
sem. 

Niemniej udzielił on szero-
kich uprawnień faszystowskim 
pułkownikom I to - jak się 
obecnie nkazało - dla swej 
zguby. Kiedy bowiem junta. 
dzięki krwawemu terrorowi. 
nieco sle umocniła postanowiła 
nie dzielić już dłużej swej 
dyktatorskiej wladzv z królem. 
Otóż między Innymi właśnie 

(B) Dalszy -::-1ąg na str. 2 

Franciszek Waniołka uczestniczył w obradach 
Tematem wczorajszego pl-. 

num Komitetu WojewódZlkie­
go PZPR bym sytuacja go­
spoda= w wojewódrz;tw;e 

Podsumowanda dyslmlsjd dolro 
nal l sekxeta.rz KW PZPR -: 
s. Jędryszczak.. 

(Dalszy ciąg na str. '7) 
łódzkim oraz warunki popra-~--------------­
wy zaopaitrzenda rynkowego 
w roku 1968. W obradach, 
t.cze9tn.iczył czł()Ilek Biura 
Poli1ycznego KC PZPR, wi­
cepremier - F. Waniolka. 

Wprowadzeniem do obrad 
był referat <>ek:retairza KW 
PZPR B. Malinowskiego 
anai!izujący dorobek gospo-
darki województwa w ok!nł­
sie dobiegającego końca br. 
oraz zadania na :rok 1968 ze 
szczególnym 1.lfllVZględnieni-em 

potrzeb w dziedzinie zaopa­
trzeni-a tow&'OWego, ~ • 
budownictwa. W dyskusji nad 
problemami poruszonymi "" 

referacie wzięło udzial 14 
mówców 
Głos za.brał także człcnek 

Biura Polity=nego 'KC PZPR. 
wicepremier F. W aniołka. 

„Kosmos-195" 
Agencja TASS podaje, fe 

w Związku Radzi~m wy­
~ono w sobotę kolejneg•) 
sMt1cznego satelitA: zierroi 
„Kosmos 195". I 

Naloty na Hanoi 
Już trzeci dzień z :rzędu sa 

moloty amerykańskie dokonu­
ją nalotów na stolicę DRW. 
W sobotę rano · bomba.rdowa 
no pótnocno-zachodnie okręgi 
miasta i wsie graniazące z 
jego przedmieściami. 

G. 
w 

Romney 
Polsce 

16 bm. przybył z 2-dnlową 
prywatną wizytą do Polski 
gubernator stanu Michigan 
(USA) - George Romney • 

Gubernator Romney został 
przyjęty przez ministra spraw 
zagranicznych Adama Rapa­
ckiego a także przez ministra 
handlu zagranicznego Witold:a 
Trąmpczyńskiego. 

W n.tedzielę, w godztnach po 
rannych G. Romney bęcl'lde 
zwiedzał Warszawę, po czym 
opuści Polskę udając się w 
dalszą podróż do Moskw-y. 

--łc Zbuntowane 111ojska - otoczone * Ofia111 w ludziach * Płk Zbiri przebywa na wolności? 

Sylumcua w Alu erii 
,,Noc spowiedzi'' 

na praskiej scenie 

goroc:mle zostaną wykonane z 
nadwy:żjką. Pr:r.ewidu~ ~ peł 
ne wykon.a.nie zaplanowanych 
dostaw rynkowych i popra­
wę zaopatrzenia w wiele po­
szukiwanych i atralkcyjnyca 
artyttrulów. Do ruedooiągni~ć 
nalezy ~ zaili<:zyć nie 
wydrooanlie planu inwestycji 
oent:ralnych, duże przestoje 
maseyn oraz wzrost absencji 
i wypadków przy pl'acy, pod 
którym 1lo względem McU 
zajmuje, niestety, „prmdują­
ce" miejsce w kraju. 

Misja NFW 
Wietnamu Płd. 
w Pekinie 
ambasadą 

Mgi.erSka Agencja Praso­
wa; APS opubtikowala w no­
cy z Hi na 16 bm. :in.forma­
~ z których wynika, że w 
Algierirl. doszło do nieudaloej 
próby zbrojnej rebelii.i. 

Dotydiczasowy szef srlabu 
generalnego płłt. Tarur Zbilri, 
który od k:filku miesięcy maj· 
óował się 'W opozycji wobec 
aktualnej linii realiz<>wainej 
przez władze. prz.eciągnąol n.a 
swoją stronę dowódców dw6c.-n 
lub trzech batalionów czoł­
gów, braci HaQUsn.ia, będą­
cych jego bliskimi krewnymi 
orarz; Szeryf.a Mahdi. 14 bm„ 
w rejonie miasteczek El 
Afroun - Mouza.i.aville, czyli 
ok... 1 oo km od Algierii :rosta 
ły zgrupowa!Ile czołgi. a+ 
belianct liczyli naji:>rawdopo­
dobniej, że w ich ślady pój­
dą i'l'Lne oddziały armii a.lgier 
skiej. 

zablokowane w rejonie m 
AfroU!!l - . MouzadavilJe, d<>SU.o 
do bratobójczych walk. hiczba. 
ofi.ar nie jest znana. Mówi 
się jednak o oo najmniej kil­
kudziesięciu zabitych i ra;a­
nych, Wśród nich znajdują 
się również przed9ta:wiciele 
ludności cywilnej. Zbuntowa­
ne oddiriały zostały otoczone. 
żaden oficjainy komunikat 
nie móWi o aresztowaniu 
pilk. Zbiri, który jak się wy~ 
daje, przebywa nadal na wol­
ności. 

(Telefonem od naszego specjalnego wysłannika> 
~ okazji1 '1 rocmicy pow­

stania Nairodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Po­
łudniowego, w siedzibie sta­
łej misji NFW Wietnamu Po­
łudniowego odbyła sie w 90-

botę konferencja prasowa. 
na której C'2lłonek KC NFW 
i SU!!. misji, Nguyen Van 
Quan,g odpowiadając na py­
tam.a 9bwiierdzrł. że rząd Chló 
skiej Republiki I.udowej przy I 
zna.I stalej misji Nairodowe­
go Frontu Wyzwolenia Wiet­
namu Południowego status 
dyplomatyczny i rangę amba­
sady, 

Cała wczorajsza praska pra­
&a zamieściła obszerne infor­
macje o występach Teatru 
Powszechnego w stolicy CSRS. 
Nie są to jeszcze recenzje -
na nie nie było dotąd czasu 
- ale bardzo serdeczne i po­
chlebne wzmianki o sukcesie 
„Tanga'', w wykonaniu łódz­
kiego zespołu. Wymienia się 
w ni<:h nazwiska aktorów, któ 
rzy szczególnie podobali się 
krytykom praskiej prasy. „Ru­
de Pravo" np. wymienia: 
H. Pawłowicz, K. Feldman o• 
raz Cz. Przybyłę i M . Szew· 
czyka. Wszystkie gazety pod· 
kreślają wyrównany poziom 
całego zespołu i bardzo pomy 
&Iową, inteligentną reżyserię 
R. Sykały. 

W Pradee, w środowisku ar­
tystycznym mówi się sporo o 
sukcesie teatru łódzkiego. 

Wczoraj licznie zgromadzona 
publiczność oglądała „Noc 
spowiedzi" A. Arbuzowa. Po­
dobnie jak na „Tangu" kilka 
krotnie rozlegały się oklaski 
przy otwartej kurtynie. Publi­
czności podobała się przede 
wszystkim znakomita kreacja 
J . Przybylskiego. Po zakończe­
niu spektaklu na scenę wywo 
lano reżysera sztuki R. Sobo­
lewskiego. Podobnie - al< po za 
kończeniu pierwszego występu 
naszego teatru, publiczność 
zgotowała łódzkim aktorom 
niezwykle serdeczną owację . 
Na scenę powędrowały kosze 
• wiązanki kwiatów. 

Ogromn wrażenie wywarła 
na widzach treść sztuki Arbu­
zowa. W dyskusjach - juZ po 
przedstawieniu w czasie ban­
kietu wydanego na cześć na­
szego zespołu, podkreślano wiei 
kie walory ideowe sztuki. Pa­
dały nowe zdania porównują­
ce „Noc spowiedzi„ Arbu7owa 
z „Opowieścią o prawdziwym 
człowieku" B. Polewoja. 

W luźnych rozmowach pod­
kreślano udane zespolenie for 
malnej konwencji dramatów 
sartre•owskich z żywą, szla­
chetną i ideową treścią sztu­
ki Arbuzowa. Dyrektor arty­
styczny Teatru im. S. K. Neu­
manna - strejezek myśl tę 
wyraził w sposób bardzo lapi ­
darny: „Arbuzow konstruuje 
sytuacje dramatyczne w spo­
sób „sartre'owski", ale ró,vno 
cześnie podejn,uje polemike 7 

postawą ide'""' przez Sartre'a 
reprezentowaną. Podejmuje po 
lemikę i w niej zY1Ycięża''. 

Niewątpliwie dobra gra na­
szego zespołu wydobyła ową 
głębię problematyki filozoficz­
nej, rozważań na temat ludz­
kich postaw, poszukiwań w 
dziedzinie wsp6lczesnego mO\'a 
litetu, którymi tak bardzo na­
sycił swą sztukę - ati<>r ._Nocy 
spowiedzi 0 • 

W dniu dzisiejszym - w nie 
dzielę - zesp(>ł nasz wystąpi 
dwukrotnie, prezentując "Tan\ 
go•• i ,.Noc spowiedzi". 

A. STAJAfi 

• ZA OO 
LAROW? 

Przed:s>taw.iony Jlll'7'6Z min. 
Stawińskiego projek!t planu 
na rok przysz.ły zakłada mię­
dzy innymi dalszy wzrost pro 
dukcji i wvd:ajnośei pr~y, 
rozwój eksportu i zwiększ.e­
we dostaw na rymek: we­
wnętrzny. ChOazi 1lu główJlie 
o takie wy1l'oby, jak tka.ni.n.y 
ba,wemialne, d.ziewiairskie, wel 
nia.ne. obuwie skórzane łtp. 
Założenia· pl.anu w OOlrM S7;e!1' I 
9eyJ11 stqmiu uwzg;Ięóniają 

• KTO RZĄD2JI W IZRAELU'!' . 
• PROBORSKA POLITYKA PRZYWODCOW SY10-

NISTYCZN"i CB 
• KIERUNEK POLITYXf RZĄDU JZRAELA 

oto treś6 k:olejnegoo odeinka (fra.gmentów ksiąW T. 
Wa.lichnowsk.ieg9 - ,.l2rael a NRF"), który zamiesr.cza.­
my poni..iej). 

mas Dodd z CcmnectlclJt, 
:pr7JeWodniczący Sena.ckiegl) 
komitetu bel'JPiec:z..eńsbwa w~ 

wa me miałaby takiego me. 
czeIDa., gdyby nie fakt, "ile 
Klem od 1962 r. uprawi.a 
propaga,ndę na rzecz inte-
1resów N'R'F, opliaca.jąc w 
pra.sie ameeykańskiej, arty­
kuły sławiące polityk~ 
13-0nn. Finansowa.I cm m. in. 
również przyjarroy do US.\ 
w celach propa.iramlowycb 
m;olowycli dzia!Mzy rewi­
~yeh NRF: Wen­
ZIEllil., Jaklooha i ba~a vom 

Jed.nootkl czoł,gów zostaly 

z NRF. ~odnie z taktyb 
propa.gandow~ ruchu syjo­
:n.iscy=nego, wybielają.: 

Niemców - oskarżał Pola­
ków o wsp6łi.tdziiał w zbrod­
niach hitlerowskich. Do rąk 
merszego ogółu dostała sie 
broszll!ra pt. ,.Ii's fun fio be 
a Pola.k" wydalll.a w Ka.i.i­
forlll!ii w 1965 r. Przy oka, 
zji rewelacji Pearsona wy-
92llo na jaw, że broszura 
filnamsowana byt.a Jlll'IZ0:': 

Na terenie Stanów Zjed­
noc:zonych S?JCZególną rolę 
odgrywa od pewnego czasu 
Klein. rzecw:ik propagando­
wo--poltty=ny rządu NR!", 
Klein joot działaczem syjo­
nistycznym, generałem ar­
mii ameryaoo.ńsk:iej w st:.ainJ.e 
spoczynku, dyrektorem . bo­
narowym Hebrajskiego Jn-
styW.itu Teologicznego w 
Chi~. przewodniczącym 

Za kulisami 
Izraela 

współpracy 
i NRF'c4l 

egzekutywy żydowsklich We 
tera.nów Wojennych w USA, 
człon.kian lqźy masońskiej ! 
preresem Public Relations 
Inc., firmy dziafająoej oti­
c:iainie w USA na mecz 
pro.pagamdy iv.ądu mcll.od­
niqniemiecltiego. Os-Oba gen. 
Kletna stała się zniaina szer 
memu ogółowi, gdy znamy 
publicysta. amerykański 
Drev Pearson ttjawnił w se­
rii artyku1ów na łamach 
Washington Post, w o­
kresie od lutego do kwiet· 
nia 1966 r„ że senator Tho-

wnęt.r:z:nego, był !fysłematy­
cznie filnanoowany przez 
gen. Kl1.e:i!oo. za u.sługi pro­
pagandowe, jakie świadczył 
ó:la rządu NRF w ram;ach 
współpracy z Klleinem. 

Gen. Kiei.n - jak wynj„ 
ka z artybKów Pearsona -
pobiera oficjalne wyn.a.gr0-
dzenie w BQrm w wysokoś­

ci 100.000 d1>l. rocrmle, J-e­
go dzialalnoś~ ma m1eJsce 
za oficjalillą zgodą czycrmi­
ków rządowych USA. Spra-

Guttenberga; Ratronowal or· 
ganieJacji byłych volks­
deutschów w USA. 

Kleili\ i jego aparat pr<>-· 
pagandowy wykorzystany 
zostall również do oszczer­
czej ka.mpamil a.niypolskle J 
i anłylromunistycznej w ra­
ma.eh syjonistycznej a.kcjj 
rehabllit.owta.nia NRF. Wy· 
korzystując ~oje wplywv 
w kołach poltityczmydi wy­
głosił on szereg odczytów 
w duchu pojednamia Izrae;a 

Kicina z tunduszów za... 
eb-Odmoniemiookiob, będą 
cych do jego dyspozycji. W 
broszu:rae Polacy pr?Jed9ta­
wien[ zostali jako nar~ 

niewyksztaloonych i gluJ>!ch 
chamów. „n<s łun łio be ~ 
Pola.k" jest ponadto zbio­
rem niewybrednych, pła­
skich, obrzydliwych dowci­
pów na temait rzekomego 
chairakteru i zachowania się 
amerykańskich Polaków. 
Ilustracje towarzyszą-ce tyn> 

W stolicy życie toczy si-ę 
normalnie. Oficjalny dziennili: 
„El Mudżahid" wzywa d-0 
rozsądlm i wskazuje, że za­
daniem Algierezyków na oboo 
nym etapie jest pokojowa 
praca zmierza.jąca do z.budo­
wania nowego społeczeństwa 
zapewniającego równ.ość 1 
sprawiedliwość dla wszyst­
kioh obywateli. 

dowcipom są godne tekstów 
- wszystko to razem W?Jię­
t.e wygląda na zamierzoną 
świadomie 6.'lliyipolską ro­
botA:. 

( .... ) Stooown.ie do dY'!"ek­
tyw rządu Izr.aela i „zim-
111owojennych" sil USA. w 
za.mia.n :za odS'Łkodowa.ni~ 
otrzymane z NRF syjoniś­
ci zacierają przeszłość hitle­
rowskich morderców :roa:­
powszeehni&nJem <>S'.ZAlZerstw 
o n:a.r<>daie polskim, prz.ed­
stawia.niem faktów z lat 
1939-1945 w fałszzywym 
świetle, dogodnym dla kół 
rządzących NRF. Jest f.Q 

zjawisko bez precedensu. 
Interesy klasowe, nakazują­
ce najbardziej nonsensow• 
ny antykomunizm, przesla• 
niają dążenie do i:>rawdy ! 
wsirelkiego rozsądku. Jest 
to na.jwiększf'! mvycięstwo 
polityld z.a.granicrmiej NRP 
wobec l'llraela.. 

( ... ) Mimo bardlZ'IO dużej 
imLgra.cji z krajów Afryki 
i Azji do Izraela, podsta­
wową społoozno-1>0lityczn<\ 
grupą w tym kraju są Ży­
dzi europejscy, w tym Zy­
di:i z Polski i stara imigra­
cja rosyjska i radziecka. 
S:ocrególnie upolityczniona 
i aiMywna jest duża grur>I". 
(A) Dalszy ciąg na str. 2 



-----------....-----------------~-----------·----' Przemysł lekk.i 
w roku 1968 

Dzi·ś finał 

Łódzkich Spotkań Teatralnych Za kułisami współpracy Izraela • 
I NRF 

:ryle już dobr.ego pisaliśiąy 
o „Misterium Buffo" S'.l'S „Cy· 
tryny", że powtariać nie trze­
ba. Piątkowy spektakl, reży. 
serowany przez J. Kwapisza, 
widownia przyjęta owacyjnie, 
przerywając go brawami. 

towym życiu młodego żołnie· 
rza. 

z kolei oglądaliśmy Studio 
Pantomimy Politechn. Szczeciń 
skiej. Jego „Program IX", po 
mysłowy i dobrze wykonywa­
ny nie w każdym punkcie jest 
równie komunik<ttywny. Naj­
lepsze i najczytelniejsze frag 
menty, to etiudki takie, jak 
ap. „NiewidÓczna szyba". 

(lik) Dokoń=eniie ze str. 1 

l:udcl, k<tórzy wyjecbaili z 
Polski ipo 1945 r. Spotyka­
my tutaj zaskakujące zja­
wisko. O :file tzw. ideowa 
dmi,gracja prz€dwojenna 
najbardziej w zasadzie do­
tkni~ta pm.ez ustrój sana· 

jego roecydow~o sy~o-­
mzmu, nie jest taik rne­
chętruie n.as·taJw:iona do Pol­
ski Ludowej, to przybysz.­
z PRL zaetla.JI\ szeregi re· 
a.lroyjnej M.a.pa.j i 2lilÓW ge­
n.era1nie ooeniając, są pcri;i­
tycznie wrogo ustosunk.<>­
waini do naszego socjalisty­
cznego ustro}l& i do Polsk.l. 
w ogćilie. 

(C) Dokończenie ze str. 1 
l!izac}i zwiększających się pła 
nów? O sprawach tych mó­
wiła szeroko przewodnicząca 
ZG Zw. Zaw. „Wló kni:axzy" 
- I. S:roc:iyńska, stwierdzając. 
m. i.n., że w roku przyszłym 
ogniwa związlrowe szczegól­
nie wiele wysii11Jru poświęcą 
realizacji programów poopra­
wy warunków pracy, stano­
wiących :Lntes?Ta.lmą część pla­
nów techniczno-ekonomicz­
nych przedsiębiorstw. N1ezbęd 
ne będzie także usprawnienie 
pracy ambula:t.oriów zaklad<>­
wych. inwestycji oocj&linych 
itd. 

Z monodramem wg „Karła" 
Lager11.uista wystąpił wczoraj 
:reatr ,,STU" z Krakowa. Od· 
twórca Karła zaimponował grą 
aktorską na wysokim pozio­
mie, interpretacją opracowaną 
w najdrobniejszych szczegó­
łach. „Karzeł" stał się t;ea­
tralną metaforą zła, zbudowa· 
ną w oparciu o tekst moc.no 
osadzony w klimacie średnio• 
wiecznym, ale uniwersalnym 
w swej wymowie. Drugi mo· 
nodram „Jeszcze pożyjesz•• wg 
prozy Bułata Okudżawy Je<it 
wzrus~ającą opowieścią o tron 

Wystąpiły też wczoraj po­
znański ST „Post Scriptum" z 
jednoaktówką M. z. Bordowi­
cza „Zmień płytę George". I cyjny zn.ałruiła swoJe 

miejsce w dużej mierze .,, 
lewicującej oocjaldemo.k;ra-
tycmej pwrti-i Mapa.ro i ge· (.„) Rola tej grupy ]!Ud;ol 

·sTG „Gliwice" z · ,,Wiosną" nerailinie biorąc, mi.mo SIWO• w pł"óbach kształtowania opl 

wg B. Schulza i wrocławski ---------------- , nil świata zachodniego o Pol 

W zakończeniu dyskusji za 
brał również gfos CZJlonek 
Biura Polityczmego KC PZPR, 
przewodniczący CRZZ - I. Lo-
ga-Sowiński, k!tóry omówil 

Francja planuje budowę 
dalszych naklearnycb 
okrętłw podwodnych 

Jak poda,j"ą potn!Qrmolwane 
lkol:a w Pacyiżu, rząd framcu­
ski mecydował sie na budo­
wę CTJWarlego okrętu pod­
wodnego o naipędzie nukile­
.arnym i W')'l0Cl007xmego w 
broń nUkleaa:ną. Budowa 
!Pl"Zewidzia.na jest planem 
wojskowym na la.ta 197D-19-75 
Rozważa się również możli­
wości budowy piątej kolejnej 
dednos1lki tego tyipu. I 

sr „Kalambur", który przed· 
stawił „Dobrodzieja złodz!ei''. 
Omówienie tych spektakli pd~ 
kladamy na póżniej. 

* • * 
Wczoraj protektor przeglądu, 

przewodniCz>\CY Prez. RN m. 
Łodzi E. Kaźmierczak przyjął 
kierownictwo RO ZSP i przed 
stawie.leli zespołów biorących 
udział w spotkaniach. Był to 
miły akcent wczorajszego dnia. \ 

J. KA'.l'ARASiliiSKI 

* * * 
Dziś grają: nasz gość z Rzy­

mu - reatr Mario Ricci (sala 
„Cytryny", godz. 18.30 l 21), 
Teatr Prób „Centon 2'' z 
Warszawy (,,Policja" Mrożka, 
godz. H.30 l 17, sala „Pstrąga"), 
ST "Stodoła" z Warszawy („Ja 
sełka modern" godz. 14 1 „Ci­
cho bo przyjdzie Zdzicho" 
godz. 17 i 19 w sali TZŁ), sr 
~,Kalambur" z Wrocławia („Fu 
turystykon" godz. 12. Teatr 
Powszechny) l „Gong Z" z LU· 
blina („Elżbieta Bam" D. 
Charmsa, godz. 16, Teatr Pow­
szechny). 

RRF uczestnikiem 
stałych sił HATO? 
Według wiadomości pochodzą 

cycb z poinformowanych kół 
Brukseli, NRF będzie piątym 
państwem - uczestnikiem „sta 
łych atlantyckich sił mor­
skich'', które oficjalnie mają 
się na razie składać z jedno­
stek USA, Wielkiej Brytanii, 
Kanady i Holandii. 

Zdaniem kół dziennikarskich 
w Brukseli, nowa siła morska 
NA'.l'O jest pewną wersją osła 
wionego planu „wielostron­
nych sił nuklearnych". Cho­
ciaż podkreśla się z naciskiem, 
że stałe siły atlantyckie nie 
będą zawierały „elementu nu­
klearnego", jednakie nie nkry 
wa się bynajmniej ich funkcji 
jako czynnika odstraszającego. 

niektóre problemy 2lWiązane 
?: prz:y9Zlocooznymi mdamiaill' i 
przemysłu lekkiego. Wiele 
miejsca mówca poświęcił spr.a 
wie jak.ości tka;n,im i wyiro­
bów odzieżowych wskazując 
na potrzebę lepszego nirż do­
tąd zaspokojenia potrzeb ryn­
ku i wYjreia naprzeciw wy­
mogom k!Nenita.. WskaJZując na 
S7lereJ:( sukcesów przemysru 
lekkiego I. Loga - Sowiński 
zw.róci.J: tailcte uwaigę n:a ko­
nieczność gz.y'bkiej likwidacji 
wielu 1!1ded<>!l1agań i pa-zyśpie­
szen.W. tempa i!l1West)'cji, pod­
niesiertia p<Jl2liomu techniczne­
go zakładów oraz radykalne­
go :znnniejszenia sporej il-ości 
notowamych w tym przemyśle 
godzin nad'l.icrzbawych. 

Na zaikończenie obrad, w 
którycll uczestniczył rówinież 
I rekTeta.rz KL PZPR - J . 
Spyohalski, zaitwierd-zono 
budżet 2'wią71ku z.aiw. Włók-

Kontrza.111ach Konstantyna 
nia!rzy n:a :rok 1968. (sł) 

Kro.nika -===== 
===wypadków 

fB) Dokończenie ze str. 1 
dlatego przygotowała ona ostat 
nio projekt nowej konstytucji, 
który przewidywał poważne o· 
graniczenie uprawnień króla, 
czynił z niego marionetkę w 
rękach Patakosa i PapadopJl}o· 
sa. 

I to, jak równiez przegrana 
pułkowników z TUrcją w ostat-

CJ Wczoraj o godz. 8.45 na nim kryzysie cypryjskim, 
ul. .A>leksandN>WSkiej przed krach gospodarczy, wreszcie -
posesją fll, samochód osoboW"y opinia światowa ostro protestu 
IO 1314, prowadzony przez: Ta- jąca przeciwko faszyzacji Gre 
deusza B. (ul. Felińskiego), tji skłoniły ostatecznie Konstan ' 
uderzył w ciężarówkę AM 6872. tyna do kontrzamachu. 
Wskutek zderzenia odnieśli o- Niestety, zakoflczył się on kię 
góln.e obrażenia pasażerO'WUe ską króla. Przygotowując bo-
samochodu osobowego - 35-let wiem kontrzamach Konstantyn 

W chwili wywołania kontrza· 
machu Konstantyna nie popar 
la także poważna większość 
społeczeństwa greckiego. Dla 
niego bowiem król był zbyt 
skompromitowany swą dotych­
czasową polityką, nie widziało 
w nim zbawcy demokracji, oba 
wiało się nowego tricku ze stro 
ny junty. 

Podpisanie 

protnkołu hannloweRo 
Polska-- NRF ni Zygmunt P. (Zgierz) I '.fi- wychochił z błędnego przekona 

letni Lech Ch. (ul. Nowotki) . nia, że w Grecji armia jest 

~~=f:i:ny~~ st~~f;~ziono !T~s~n wij!~~a~1•0~„zTf°;!: w BOllll podpisany został 
0 0 godz. 14 na ul. Brzeziń- szystowscy pułkownicy i ge11e- kolejny protokó] dodatkowy 

sltiej przy Olkuskiej. jadący ralow.ie przeprowadzili "." efą· do wielołet@!ieg<> protokółu ha<n 

W efekcie więc k:r61 z całą 
&wą rodziną i wiernym mu pre 
mierem Koliasem musiał rato­
wać się ucieczką do Włoch. I 
mimo, że junta mianowała już 
regenta, gen. Zoittakisa, to z 
punktu konstytucji greckiej 
straciła ona w chwili ucieczki 
władcy wszelkie pozory legal­
ności. Jest jedynie grupą woj­
skowych sprawujących krwa· 
wą, uzurpatorską władzę, z 
któr21 naród grecki nigdy się 
nie pogodzi. A czym więcej two 
rzy/; będzie ona obozów kon­
centracyjnych w rodzaju wy­
spy Jaros, tym prędzej spotka 
ją klęska z ręki lewicy grec­
kiej, która po 21 kwietnia br. 
zyskała tylu zwolenników, jak 
dotąd chyba nigdy. 

MAREK RBGBL 

Pokłuci • no z: em rowerem 55-letini Wojciech gu kilku ubiegły •M!&ięcy 
p (N roln ) stał szereg czystek w wo sku, obsa· óJ:o.wego regulującego wymia- 15 grudnia wiecą.orem, w 

ryszcz owoo a• h~ . !?0 dzili tam wszystkie kluczowe nę towm-ów między Polską a mieszkaniu pr 1. Mi l 

;r~n~ rr~~ze~:'o~ower= !~::.:;.~~.a ~~~ t!;!zibyliso:;.~ Niemiecką Repubhką Fed«al.- Czarskiego nr~. u ~y C~; 
doznał stłuczenfa klatki pler- doskonale informowani przez rui. bójki pokłuci ząetali nożem 
siowej. Przebywa w S"llpit:aiu własny wywiad oraz centralną 5&-letni Bonifacy Spychała i 
Pogotowia. Agencję Wywiadowe~ stanów Nowo podpisane porozumie- Zofia Gajewska (Nowotki 52). 

Swiadkowie wypadku oraz Zjednoczonych 0 każdym kro- nie przewiduje większą libera Na skutek odniesionych ran 
kierowca ciężarówki pr-0meni ku króla, gdyż USA obawiają lizację, wyrażającą się znie- Spychała ZJII!&rł, a Gajewska 
są o z~toozenie się do Wy· się, że wraz z upadkiem junty sieniem ograniezeń llościowo- prrebywa w szpital.u. Docho-
działu Kontroli Ruchu Drogo- naród grecki mógłby zechcieć wartościowych dl.a szeregu po- dzenie w tej sprawie wyjaśnd 

sce ma o tyle duże :m.acze­
nie, że jest to grupa.. któtla 
masowo upl.a!'w, • i.: 
może najważniejszym, bo 
śreckl4an swzehlu hieira-rchii 
społec:onej i administracylnej 
(urzędy państwowe, municy. 
pal.ne, policja, a zwła&Zcza 

prasa). Stąd biorą się wła­

sn1e okresowe wrogie arty• 
kuły o Polsce, wobee którycb 
rząd pozosta>je „bezsilny"• 
t>o jest „ prasa wO<lna ". 

(. .. ) r>amm. 7lMCIDa częśc 
ludmości, to oooby u:r<>dwtne 
tutaj 1 one stanowią w tej 
chwfili ~. która zgod:n.ie 
z pol.iltyką rządu wym i€1Ilia 
9t.a;rą genera<:j.ę. Poglądy 
owej ka.dry nłe są kształ­
towane w kierunku przy, 
jaznym dła. Polski. Po­
wią;zam.ia k.apdtalmve i poli­

, tyczne diaspory (Żydów za­
mi€SZkałych w :i!runych kra­
jach kaipi.taaistyczmych poza 
Izraelem i zrzeszonych w 
orga.niizatjach syjonistycz.. 
nych - przyp. red.) z rzą­
dami pańsbw k.aip1'taJ:istY=­
nych wska.znją na n:i.e­
uchroomość am.ty>komundmycz 
nych tendencji rozwojowych 
rów.nież przysuiy..00 rządów 
państwa I=ael., pozoo1laj~ 
go wlaśnie w niieroz.erwa:l• 
eydi zwią7Jk;ach z diiaspar;:i: 

( •.. ) Według naj!Dowszycb 
danych czasopisma „Ekono­
miczeskaja Gazietau, ogólna 
suma zagiranicznych kapita­
łów włożonych w ekonomikę 
Izraela wynosi około siedem 
miliardów dolarów. z tej su 
my prawie połowa wplylllęła 
w okresie ootatnich sześciu 
lat, w tym największa część, 
bo 3,6 mld dolarów ze sta­
nów Zjednoczonych, 1,7 mld 
dolarów pąchodzi ze zbiórek 
1 dotacji organizacji syjoni­

stycznych, osobistych darów 
miłion?w' AmęrykaąGW ży­
dowskiego pochodzenia OTaz 
z realizacji. obligacji poży­
czek państwa Izrael lokowa­
nych za graoicą, głównie . w 
USA. 

Od NRF łzrae1 o!JrTzymal 
2,4 mld dolairów, z ez.ego 

łl,1 młd w formie odszikodo 
łwań ~ydi dla oby 

w.aJteli Izraela 7l3. st.raity po­
niesi<ll!Je w okn:esie mtl.e­
ryz.mi.:.:. 900 milin st.ainow.tą 
pła1lno.ści repaira.cyjlile. Na­
tomiast porosta.te ~o milW- ' 
nów dola.rów NRF przeka­
zała Izraelowi. w postaci po­
zyoOOk :ia:JJwestycji prywat- 1 

nych itp. W ciągu najbliż- 1 

szych 8 lat Izrael ma otirzy 
mać z USA, NRIF i Mię­
dzyinarodQWego Banku Od­
budowy i Rozwoju 9 mld ' 
w farm:ie :iin.westycji pry- 1 

waitnych. 
Wie1ki na.pływ kiapt~ 

7Jalgrani=nego do 12Jraeła 
nie doprowad'Zil do nieza,­
leżności ek:oinom.ic:znej t.e- ' 
g-o państwa.. Coraz bardziej 1 

uzaieżniia się tamtejsizą elm- , 
IlJOIDilkę od monopoli zagra- 1 
mczn~h. Wedrug Wi:lnera 
(sek.retairza KP Irzraela 
przyp. red.), rząd Izraela 
„usiłując rozwdązać swe trud­
ności ekQJ1om.iczne n.aw<>luje ' 
masy pracujące, by ~e=ze 
bairdz.iej zaCJskały pasa, 
umaonia więź z europej­
skim hWSJ>Ólny.m rynlmem", 
a zwla=a z NRF. tak da­
lece, że są one nawet ściś­
lejsze od wi~ łączących 
Lz;rael. z monopolami amery­
kańskimi . lirrtei-e9ujące jest; 1 

to. że iniwestycje zachod­
:n:i-Oniemiedkie w Iuraelu w 
ciągu jednego tylko 1965 r. 
wzrosły czterokrotnie w po­
równan;łu z rokiem 1 964 l. -
wykazują tendencję do dal-! 
szago wzrostt:.". 

raka polityka rządu Izrae­
la wpływa, rzecz jasna, na 
uzależnienie kra1u od kat>i-
tału zagranicznego, wzrastał 
deficyt bilansu płatniczego. 
Polityka zagraniczna państwa 
coraz bardziej związana jest 
z polityką zagraniczną mo· 
carstw zachodnich; w związ­
ku z czym Izrael stał się 
ogniskiem wojny na Bliskim 
i Srodkowym Wschodzie, 
zgodnie z życzeniami swycb 
mocodawców. 

Izrael popiera więc agresję 
amery.kańską w Wietnamie. 
Kontynuuje politykę dyskTY· 
minacji arabskiej (12 proc. 
ogółu lndności) i organizujp 
zbrojne napaście przeciwko 
krajom arabskim. Niemiecka 
Republika Demokratyczna 
znajduje się pod częstym .o­
strzałem syjonistycznych po­
słów w parlamencie iz.rae!„ 
skim. W podobny sposób 
traktuje się tam inne pań­
stwa socjalistyczne. W miarę 
wzrostu nacisku kół polityc7 
nycb z Bonn na koła rządzą 
ce Izraela, polityka tego 
kraju zmierza w kierunku 
obcym pokojowej policycc 1 

Polski Ludowej. Cele i zada 
nia polityczne rządu Izraela 
zasadniczo więc róznią się 
od celów i zadań politycz­
nych Polski Ludowej i ~ą­
żeń narodu polskiego. 

(Oa!lszy ciąg nastąpi\ 
~ wego, ul. Wlady Bytomskiej wydostać się spod. „opiekuń- zytji naszego ek>spat-tu do niewątpliwie wszystkie ok<>licz 

60, pokój 14. czycb" skrzydeł NATO. NRF. nośoi tego Zdarzenia. (hZ) 
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~~· :a;iociłaG korv~ia r p I - (Gd . k) 5 15 Siattarki Startu pokooaty Leeią 3:1 
ci:;!"!'\~~s~:~{~ ~ !.,S~Z! <-W~- I~ ... ~~~! ~„~ w~„~~I S<h••=~~S "- :..,., ~~~~~~~l~~:t!-E~::.r.:.1-=:,f.: 
męz. ~~~. g~·z. 12. Oba mecze ł tn.icn .., k mlst • po - wyrówna.nycb dwóch run· R -'-iewicz - st~stwo I ltg1 ~ńs~j w Ło- co _było słabą stroną zespołu 

~J ~ '-"" e ;-0z„rywe '? rzo . . . . · y • ..,,. · · • . dz1 nasze zaw0dn1ezk1 pokonały gości. 
w sal_i przy ul. Teresy 56. ŁKS stwo ~ 1'11?1 boksersk:!-ej, bokse- dach, ""!li trzecteJ. łodzianie '!?,· Paproba - Kosk-0. l..od:cialnm mistrza Polski i Spartakiady - W pierwszej szóstce Startu gra 
- Częstochowianka, II Jiga ko rzy łóclzk•ej J:;wardu r<>zegral.i pularrue mówiąc nl!łY'!alt . . został poddany prz€<_Z sekund.a<?> Legię Warszawa 3:1 (I3•ts 15:13.. ły• Hermel Plut.a Serwa La-
biet, god:z. 10.3ll ul. Zakątna 82.. wczoraj w Gdańsku, gdzie ule Natomiast dobrze spisali się ta w: Ill rundzie. is·n lS•S) • ' te.i: Ja r ka B d'a N 'n.1any 

Boks. Wt.dz-· - Tur~>· ne Fr°' . o-Ji tamtei·szej Polonii 5·15 dwai· gwardziści - Kardas i Misi'S>k Gr.odzki Sbtbs!Zy " ' · • ' ~o s • . u. · a 21 
. 

~~ v = "" - · · - · · k"b' ó wchodziły· Kazmuerczak MaJ-
burg, towarzyl'!<ie spotkanie mię Przede wszrstkim w łódzkim Kruk. . . kondycy]nie Misiak nje wytrzy &i:t':t~ki 500 wiernych l lC w chrowicz, . Pijanowska" i Burzyń• 
dzyn.arodowe, godz. 11 w hałi zespole zawiodło przygotowa- A oto wy·lllikt poszczególnych mał trzeciej rundy i pł"'Zegrał oglądało wczoraj po k 
naB--W~ew~yie. 0Ł_!<:wSeJ·SC1· -:-e Rdooki·t,.'! ni~ · kondycyjne, co be2 Hto• waLk w kolej?ości wa~ od dwa do r~isu. . kaz ładnej gry w wykonaniu s ~~iś siatkarki startu grają z 

u-„ ..,,_,, ..,. ŚCJ. wykorzystali gdańszczanie. m.u:sze-j do. Clę:ilk1ej . <~ pierw- Kankowskt (Polon...) wygcał łódzkiego zespołu. Siatkarki Star AZS Warszawa 
~. godz. U, ~. Ogrodowa 11.

1
..,._______________ ?ZYm tnOOJSCU ł-Oduarue): na skutek niedopusiz;Ctzellllia t~ P!ezentowały ?gromną ambi- • 

Tenis stołowy. Włókniarz Cie.backi "[ieozorek. Ło- przez Ieka.-za do wałki Stań- cJę ' wolę zwyc1ę~twa, pop'!rtą ----
Spójnia, I liga, godz. 11 w Pa p ł k dxianiin b~ zdecydowanie J..ep- czykow:skiego. dobrym W5"5Zk<;>lemem techmcz- s.·a'kar~e 
btatticach, Start - Okas Ol· o s a Brazyłr"a szy.m bokserem i po kil.ku je· '!' . . - Polaczltie ·w; n~. Poza pierwszym setem. I •. 
sztyn, 1 liga, godz, u, u.l. T.e- · - go sil111y<:h erosach w II run- omasiewicz . WJ • gdzie przeważał renomowany ~' Cheł • L •• 

d'Zie sekundant poddał W·ie- Na ~tek przewagi .w . Ill:I spół Legii, w pozostałych doml . mea 1 egu 
t;esy 56. ł czorka. rund2l1~ "?'grai Pola'."2'k1ev11cz. nowały siatkarki łódzkie . Piękny . . 

Zapasy. Turniej finałowy o W pt• ce noinei Kardas - WY:"'YCh Zwycię- GugmeWIClZ ~Po.lorm:i) otrey· mecz rozegrała .mistrzyni sportu bez porażki 
wejście do I ll€i w sty·1u wol- stwo· 3:0 <M.a. gw,;;;.d«iSty należy mał punkty walkowerem. ~rbara Hei;mel, któ~a . mnit„ 
nym, godz. 10, ul. Krzyżowa S. 20 czerwca nl68 r. na stadło- u:on.ać za jego· d-uży sukces. lmsł jętnym błok1em wyeł1m1nowała 

Koszykówka. LKS - Lechi<> nie w War,szawie odbędzie się 
Zielona Góra, II liga mężczym> oficjałne międzypaństwowe Karet.as jest l:>Okserem wałczą- . 
godrz. ?'1.30 w hali na W·ldze wie.

1 

spotkanie w piłce n<>żnej Pol- cym wybitnie defensywinie i 
Pływanie. Kores pondencyjillE' ska _ Brazylia. Wszystkie for umiejętn·ie kan.trującym. Ten 

mistrzostwa pływackie d-zieci. malności związane z przyjaz· styl wałki wyraźnie Illie odpo 
Grupa C g-Odz. 15, ul. Mon.iusz. dem do Polski świetnych pił· wiadał Wypychowi, który w 
ki 4.::a, grupy D i E godz. 1i.

1 
karzy brazylijskich zostały juł rezultacie pO<ll>iósł poraiż.kę. 

ul. Sienkiewicza 46. załatwione. fsl K;ruk - AndrU.szkiewicz. 
Kruk nie uląkł się „sławy prze 
civwi.~ka i przez trzy rUlndy sta 
wiał mu zacięty opór. Andru­
szkiewicz miał jednak l~ą 
końcówkę i wal!sę tę wjgrał. ze Stałą piłkarze ŁKS 

zainaugurują rundę wiosenną 
Ostatnio Jmitow,iok! .,Spori' Pog-Oń, Polonia. - Sromhiedd, 

~eśoil wywiad z przew. .Kat1iomioo Gwa.ntia. Gónuk 
Wydziału Ligi PZPN W. Bar- - Odra. 
kiien,, z ldó.rego (>OrLWQ1iliśmy W ma.reo ~ zostaną 
so~e wynot.owat; kitka ~ mitery kolej.kli. spotikiań: 10, 17, 
gólów mteresującycb ~a.n. 24, 31, w k;wjetm.u tnzy: 7, 21. 
Otóż pjerww.e mecze ekstra- 28, w madu dWlie: 19 i 26 i w 

klasy w rUillldrde Wliiosermej ro- czerwcu o:.!Jteiry: 2, 13, 141, 23. 
zeg-ran.e 2Xl'Stamą 10 IDal'C<I.. Pom;ą.tek rundy jesieamej nar 
Pierwsrey' mecz w rurul:z<ie re- sią.pi 11 &ienpnia., a jej 7Jadutn'i­
wa.nżowej pilkalr-.i;e LKS roze- ezenie nastą.pi 10 list.opada.. 
graJą na wyjeździe 7,e Stalli Odnośnie Pucharu. PołskJ 1)81 
Rzes!zl6w. Por:wstaiłe mecze 11,.. finału ~ się 14 kwicl­
gowe 141 ma.rea.: WmJ.a - Za- nia., l'lł - 8 mada. a final 39 
głębie, ·Legia. - Rirol:I, Slą.sk - cu.eTWCB.. fs) 
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Grzegorzewski Bendig. 
Walka U\ zakończona oostała 
r-ernisem, gdyż gdańszczanin 
doznał w n rundzie kontuzji 
łuitu brwioweg-0. Do momentu 
l)!'zerwaDia watki Bend"<:: był 
dwa razy ~y. 

Ry-nkiewiez Scheremberg. 
Lodzianin przeg>rał tę w.alkę 
1 :2. Dwlłe rundy przewaó:ał 

Pols&i hokej 
n ·adal słaby 

W rniędzypaństwowym me­
C>la hokeja na loi~e Polska I 
p,rzegr'.:'lł>a z NRD 1 :3 (0:1, l :O, 
0:2). 

Dwa zwyeięstwa i po.-ażka 
zapaśników Budowla.oyeh 

Wczoraj w ośrodku przy uL 
Krzyżowej rozpoczęto turniej 
o wejście do I ligi :w zapa­
sach (styl wolny). Na łódz­
kich matach stanęło sześc naj­
lepszych zespołów poszczegól• 
nycb lig Okręgowych, z któ· 
rych dwa · awansują do ekstra• 
klasy. 

Niestety, lllie mamy pomyśl­
nych meld"Wików z występu 
łódzlcieb Budowlanych. Po 
zdecydowanym zwycięstwie nad 
1Viókliłlg'iern WOlłin 9,.25 :0,5 ptkt. 
(jed·y;ne pół pu'lllk:ta di.a · gości 
zdobył Kłucba, remisując w 
wadze pótśreqpi<!'j z Soleek-tm), 
łOd.<zI:mie uM!gU KS Dąbrowa 
(Dą'brow.a Górnicza) 3,5:5,5 ptkt. 
A oto wyniki indywidua·J.ne te 
go spotkania (w kolejności 
wag od muszej do ciężkiej. na 
pierwscym miejscu goście): So 
l.,,rz pok.ona! Kempskiego, Ja· 
r=ek zwydężył Cze-ka-lskiego, 
Pólaciik zremisował z z. Ka-

~ Grzyb zremisował z 
J. Kaczorę!)l, N>ewiara p.ok..,_ 

~. nał przez położen~e na plecy 
· Kurczewskiego, Tomasik prze­

' grał z Wasiakiem, Kołczyk u-
legł przez poł<>żenie na plecy 
Wypiorczykowi, Ba-ran niespo 
d2liewall'ie zwyciężył pn!ez po 

· łożenie na pl.;c.y Pi!kiernklego. 
W drażynie Budowlanych za. 
wiedli: · Kurc:r.ewski i Pikier· 
ski. Pierwszy prowadził wy­
soko na punkty i przez zbyt­
nią pewność siebie popełnił 
błąd, który kosztował go po­
rail<ę. Podobnie było z Pikier 
mm. 
Pozostałe wyniki pierwszego 

dnia: Leci> P<>=.ań - Dąbrowa 
5,7S:3,5, Prądniczatllka (Kraków) 
- Gwiazda (Bydgć>,,-zcz) 5,25:4,25, 
Lech - Pr-ąd1nic2anka 7,5 :1,75, 
Gwiazda Wi.klng 4::5,5. 
Lecti ..,.. . Gwia2'da 9,75:0, DąbTo 
wa - Wiking 8:1 ,75, Budow­
lani - Prądniczanka 5,25:2,75. 

W Warszawie i W,roclaiwlu 
rozegrano w ~obotę kolejne 
mecze ekstraklasy siatkarzy. 
OczeJci.w.an!Y z dużym zaintere 
sow.aniem mecz warszawskiego 
AZS z Hutnikiem Nowa Hu­
ta, zakończył się zwyc.ięstwem 
akademików 3:1 (15:8, 16:14, 
8 :15, 15 :9). 

W dorug<i.m spotkaniu stołecz 
nym Legia pokonała WaweJ. 
Krail©w 3:0 (15:11, 15:7, 15:6). 

A oto rEl'LU!łtaty spot.kań wro 
cł.awskicb: 
· Gwardia Wrocław - AZS 

Ol=tyn 3:0 (15:13, 15:10, 15:15) 
Odlra Wrocław - AZS Gdańsk 

k3 (15::tl, 8 :15, 3:Ui, 8:15). 

Liga anqielska 
Chelsea - West Bromwieh 
Coventry · - Burnley 
Liverpool - Manchester c. 
Manchester Utd. - Everton 
Nottingham - Sheffield u. 
Sheffield w. - West Ham 
Southampton Neweastle 
Stoke - Arsenal 
Snnderland - Leeds 
'.l'ottenham - Leicester 
Wolverhampton - Fulham 
Aston Villa - Norwich 
Blackburn - Millwan 

ł!! 
5:1 
1:1 
3:1 
1:0 
4:1 
O:A 
0:1 
2:2 
0:1 
3:2 
4:2 
2.:0 
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Nowy model 
szkoły wyższej 

Wywiad prezesa Polskiej 
Akademii Nauk -

prof. dr Janusza Groszkowskiego 
dla „Panoramy" 

DL: PNl!ie Profesorze, od kilku lat Jesteśmy świad­
ka.mi dyskusji oa temat efektywności obecnego modelu 
szk.oły wyższej. Jad!: można się zorientow'\ć • opinii na­
szych ~telników, pr&blemy te interesuja nie tylko śro­

dowis-ko a.kademkkie, lecL i ogół s1>0łe"7eńsiwa. Zara­
zem w.ia.domo nam, źe Pan Profesor ma p<:wne 
idee zmia111 „u•stroju" i funkcji wyższych uczelni. Prag­
nęlibyśmy zapo,z;nać się z treścią i celami obmyślonej 
przez Pana reformy. 

PROF. GROSZKO.WSKI: Punktem wy;śeJ.a dla ty·:b 
projektów jes-. miejooe uczonych i nauki w świecie 
wspólcze9Ilym. Jeśli w pojęciu tradycyjnvm nauka sta­
nowiła część sklaqową kultury. to dzis ·aj naj1stotmej­
sz.e są jej powiązania z gospodarką. Obsf>rwujemy cord.Z 
ściślejszą zale.r.ność rozwoju gosrpoda....-cze~ od postęp:. 
prac naukowo-badawczych i równocześni~ - coraz ak­
tywn;.ejszy udział uczonych w życiu spoteczno-polityc:>­
nym Np. 25 proc. deputowanych do Rady NajwyżS?.Rj 

ZSRR, to l'l.łdz:e z wyższym wyksztalcE>niem technicz­
nym i · przy:odniczym, zaś wybitni historycy naUki 
twierdzą, ·że ;xx:l.obne zjaWiska będą ch.>.ral<terysityczn<> 
w najbliższej przyszlości dla caJegÓ rozwinię~o świata 

DL: Ozyl:i, jeśli mO'Żna wtrącić pewien :r;wrot. odda­
jąey ehyba istotę rzecrzy. stoimy w obłi=n „eywil.izacJ1 

uczonych"? 

PROF. GROSZKOWSKI: MO'Żna próbować różny.:h 
defir.!cji, ale faktem jem, że już dziś mamy na świeoe 
7 mmonów praeownilków nauki, zaś według przewidy­
wań. w- roku 2000 liczebność tej armii wzrośnie do 
25 milionów 1".ldzi. P-ognozy te potwi<>roza burzl\w.g 
rozwój szkoJni;:•,wa wyżgzego: Stany Zjednoczone - 5.S 
mln studęntów (szkoły wyższe i colleges; Związek Ra-

. dziecki - ponad 4 miliony, Francja - iOO -cysięcy, it<l 
W miesięcio10-C'iu 1955-1965 liczba studentów podwali.a 
się. a w niekc-'.Jrych krajach nawet pobroila. 

DL: Ideą reformy bt:dzie więc crostosowame mo7.li­
wośei ~ uezełDi oo wspólcrusnycli i przysrdych 
potrreb? 

~ROF. GROSZKOWSKI: Owszem, iednak sprawa 
ma aspekt nie tylko ilościowy, lecz i jakościowy. A~ 
solwentów wyższych u=elni, je.fu bf~ pOd uwage 
fl:.nkcje przez nich spełniane. mmna pOOziełić z grub­
sza na dwie kóJ.egorie: pracowników działałno§ci twót'­
czej oraz óz\a!alności zawodowej. Pierwsza gn.rpa, \O 

uczeni oraz ck:sperci różnych dziedzin - gospoda:rki, 
ku.ltuTy, pol.ityic, Oni wytyczają perspektywy. nv\ve kie­
runki rozwoju. 'Natomiast druga grupa obsługuje raczej 
bieżące po~y życia. To inżynierowie. nauczydel.:!. 
agronomowie, ~owie itd. Ich działalność jest rów· 
nie ważna, ale ma nieoo inny charakter. Zastrzegam si„ 
zrem;tą, że to ~a? umowny. a ścisłe granice międz-r 
obu ka.tegori<Ili"li byłyby niemożliwe do prze:p.rowadze­
J!tia.. 

DL: -.chOOtn I z tego wzgiędu, te Die ma t~ 
kryteriów rozgraniczających, a uzyskame dwlomn same 
prrez się Die decyduje <> przyszłej• ,,roli fyciowej" a.b­
sołwt."Df.a.. 

PROF. GROSZKOWSKI: Otóź dotyci:Iczas wyż_<;z<> 
uczelnie ja.koś dawały oobie radę z kształceniem obu 
kaj;(>gorii rów,wcześnie, a gn..pa pracownik.;w działal­
DOOcc twórczei formowała się na zasadzie doboru n.atu-

(Dalszy ciąg na str. 4) 

= 

= 

-

. 

= 

!'fa W.jęcia.eh: 

PA 
NO 
RA 
MA 

~-=-=----

„ „ 
~ ~ -N ~ ..... 
~ ~ 

:: N ..... 
::s ~ --:i:- ::s 
~ c::: 
~ 

~ . o. 
e- ~ 

ll:::i ,.,.. ~ .... ł-t 
~ c::: CQ :: 
~ 

J~ dzlil§ trwa festiwa1o 
wa g-0rąoz.ka. Szab IV Lódz­
k:ich Spotirań Teatrailnych, 

Jrunkiem Jakabiszynem aa 

czele. nie spaA już parę no­
cy. Największy kłopot? 

Dyshrybucja zaip1roS2Jeń. Oka­

zało się bowiesn, że co naj­
IIIThleJ połowa miasta czuje 
się ziwiązana ·i tea.tramd stu­
denckimi i chce je oglądał. 

Zaiproszeń nie starezyło 

przypominamy wiec, że mre­
ty (resz.tkli !) ll>O'ŻTlia kupować 

w RO ZSP i przed przedsta-
wiemamd w !!:asach teatr.6-w 

Kto zrlo~«' „Boga dest­
czu"? Sąclrzę, że jurorzy bę­

dą mieli, jak z:wykle. dh:.:gv­

trwałe, nocne posiedzenaa. 

* 
Kandyd~" 
rok więcej, te!'az 
ktoś wia'::l;y w magię liczb, 
pnypomi!!laiill, że dla p rae­

ciiwwagi posiedzenia jury od­
bywają si~ arż pod d'IV<>ma 

szczęśl.iwymd !lliódP.mk:ami w 
Klubie Studentów l..odzL 

Czekamy zatem n.a wer­
dyklt, Sącl!r.ę iOOn.ak. 7ie ezy 
tak, czy i'll.aczej, jesz=e ~ 

mm można POWiedzieć, t"!! 
teg-Ol'QCl:l1e "Sl>Otkan!a" wa-r­
te były wysilku orgaffizacyj-
negio i wędTówek publi=no.i­
ci od teatru oo teatru. Rz,._ 
cz.ywiście ciekawe są te „na;­

oiekaw&Ze spekt.akle roku"! 
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i K ilka saledwie krokliw za głliwną tacb ll38l'Jeg'O sMłlecia. Alle aie apn,edzajmy nau Edwa.rd .Jnlius V_!!rtheil przebywał w Pa- a 
§ bramą cmen~ ewangelick.iegQ faktów... ryżu. Tam td okoóC'Lył szkołę średnią. Następ 5 
5 w Pabianicach. w pobliżu monu- nie zaś wywędrował do cesarstwa r1>Syjskiego. 5 
5 ~e~t.alneg? mauznle~m fabry~an~- Ucieczka z rodzinne,· Holandii gdzie w łotewskim mieście Dorpat studiował a 
E kie-J rodziny Enderow, w c1enm chemię. I właśn.ie w Dorpacie, oprócz chemii, i§ 
§ przygarbionych ze starości drzew owładnęła nim inna pasja - variete. Wraca § 
§ znajduje się skromny, przykryty Ani w pabianickim 11rzędzie stanu cywilne- więc po skończeniu studiów do Pary;ża, a.by § 
= ukośnie 11łożoną płytą. grobowiee. Mech, któ- go, ani też w tamtejszym archiwum powiato- -

§ ry od dawna się na nim z:a.domowil, pokrył wym nie udało mi się odszukać w starych księ § 
5 szczelnie brunatno-zieloną zasłoną również na- gach jakichkolwiek śladów. które wskazywa- 5 
§ pis wyryty na płycie. Po kilku jednak minu- łyby dokł.adnie miejsce urodzenia naszego bo = 
;: tach szorowania druciana szczotką udało mi hatera i przyczyny jego ucieczki z ojczy3tych I-
=-
§=-====== • 9ię z trudem go odcyfrować: · Nider:andów. Miałem jednak „-voro S'ZAlZęści~. W Łodzi i Pabianicach spotkałem Karola i Jó 

EDWARD JULIUS zefa Masickich. którzy będąc jeszcz.e dziećmi 
VORTHEIL sły!;Zeli niejednokrotnie z ust samego Vortheila 
19/9 1851 r. wiele szczegółów z jego c>bfitująeego w przy-
2512 1927 r:. gody życia. 

5 Według nieb Edward .Ju1ill8 Vortheil uciekł 
~ Na cmentarzu łym sporo można napo~kać, z domu i opuścił Holandię mając lat około 

podobnie jak w, nazwisk 0 obcym brzmieniu. piętll.3$!U. Pnyozyną tego desperackiego kro-

§ Tu bowiem mają miejsce swego wiecznego spo- ku były ci:igle wymówki rodziców. którzy ob-
= czynkn tkacze, którzy znęceni la.twymi zarob- winiali go o przyczynienie się do śmierci dru-
5 kami przybywali tłnmnie w paezątkach XIX giego ich syna. Otóż któree;oś dnia obaj bra-

-=5 wieku do Królestwa Kongre~oweg0 z Dolnego ei.a baraszkowali na poMadzie kutra rybackie 
Sląska, Sa~ii, a nawet dalekiej Holandii. go należącego do ich ojca. W pewne.i chwili 

5 Wielu z nich, jaJt n.a przykład Gott.Ueb Kru- brat Edwarda (><ri.knął się i wypadł za burtę. 

5

=5 sche. dorobili ~ę szybko pokaźnych fortun i fi'.iedy po .dłu~ch i be?:.o.kuteczn:i:ch posz:i1kiwa­
wielki<'h fabryk, Edwarda Juliusa Vo1"heila. mach wyc1ągn1ęto z wody kotwicę n-a Jednym 

§== clloć był on z pochodzenia Holendrem. do Lo· z. jej ostro za.końc:r.onycb ha.ków za.uważooo na· 
dz:i i Pabianie za.prowa.ctrilly jedna.k Inne l>(>Wfl- bitego pieca.mi chłopca.- . 

= dy. I io znacznie później, bo w pierwszych la Przez kilka pierwnych ~ł po ucieczce i do- (Dalszy cząg na str. 4) 
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I KorespondencjazZSRR 1W oczekiwaniu Kórespondencja 
z Włoch ~ 

• • 

O wielki PoQ:><1g kami=ego bożka, liczącego dwadzie~­
cia parę stl..'!eci, ociera się potężnym cielsikiem biZ0"1 
z amerykańsk't-j prerH Obok pasą si~ dzikie kort ie 
Prz ewa!Slkiego, odk>ryte w Mongolii i Dżungarid w koń­
cu ubiegłego stuleci a. Nieco dalej - długorogie bawo­
ły Watussi o~;,z afrykańskie zebry. Podniosl czujnie 
w~nniałe rogi kanady jski jeleń wap:.ti. Australijski 
stru.9 zagapił !;ię na wielbłąda. Dani.el, którego zaakli­
ma.tyzowali w Europie Rzymianie. ustąpił drogi anty­
lop.ie glllU. P~uwiańska lama odpędza indyjskie świe'e 
krowy. 

Jak w legeiv:larnym ::-aju, pod jednym niebem i na 
jednej ziemi f.'IP()tka:ly się z:wi.erzeta wsizvstkich kon­
t;mentów. 

Mekka zooloqów 
„To niemożlnve!" - zawołał słynny podróżnik pro!. 

Berns:rd Grzirnek. gdy zobaczył płochliwą kannę„. dojo­
ną w zagrodzie. Podobno łatwiej zbliżyć ~1ę do lwa, ń'ż 
do tej najwi.ęJezej afrvkańskiej amtylapy. l\llnae kanna 
!pOZWolila s'ę nawet poglaskać i chętnie J>OZOV.7ala 1>rz,,,<l 
ka.mc-rą filrnO'\Vl\. Pojechalem bowiem w step na drabi­
niastym wazie. którym od cza9U do czasu dowozi m~ 
żyjqcym na o.~ :omnych w y biegach zwienętom ich ulu­
bion~ przysimaki. 

ozwój motoryzacji jeSI!. dl!I 
Rzymu prawdziwym n.iOO'ZlC:ZęS­
ciem. Wiadomo. że ulclady k'>­
mU!Tl.ikacyjne wielkich miast 
europejskich, ksutałtowane 
]J't"zed wiekaimd 1 przystosawa­
ne do trakcji kOll!Ilej. nie na­
Óają się do masowego rucilll 
s amochodowe go, że są OOecnie 

rekon> ~ruowane Jednakże w Ra;ymie zasadni­
czej relronsitnikcji tras komll.llilika.cyjnych nie­
podobr. a dokonać. 

Olbrzymie śródmieście Rzymu jest najwięk­
szym na świecie skupiskiem bezcennych za­
by>tk&w architektury starożytnej , średniowiecz, 

nej i renesia n..."'O'Wej . usytuowany>eh w plą•ta.ru­
nie mezlicumvch wąskich uJ.ic, uliczek, zauł­
ków, nie w ielkich najczęściej placów. Na tym 
razle;:;l;vm t erenie prawie nie ma nowszego 
bud01Wniotwa, Większooć budowli wzniesiono 
w dawnych wiekach; nie można wiec tutaj 
wyburzać partii zabudowań i wy;tyczać tras 
~iowyd' - nikt też na szcz.eście nie ma takich 
bairba·~yń.:;kich zamiarów. 

mu, w godzinach największego nasilenia ruchu, 
to często niepotrzebna strata czasu i pieniędzy. 

Przede wszystkim dlatei:o, że autobusy przeważ­
nie stoją zamiast jechać, a jeśli już jadą - to 
bardzo wolno. Poza tym autobusy kursujące na 
trasie np. od Piazza san Silvestro do Piazza Ca­
vour, czy też między Innymi punktami śródmieś 
cia nie przesuwają się drogą najkrótszą, lecz 
kręcą się spiralnie po zawile wytyczonych jed­
nokierunkowych ulicach i zanim dojadą na mieJ 
sce - pieszy, który wyruszył razem z nimi. lecz 
szedł trasą krótszą już znajduje się na tym 
miejscu. Obecnie kursują po Rzymie autobusy 
piętrowe, nie mniej pakowne od warszawskich 
przegubowców, lecz zajmujące mniej przestrzeni 
na jezdni. To jest ich zaleta. Wrtdą zaś jest tn, 
że na przystankach - w oczekiwaniu na po­
wolne siłą rzeczy wyjkie pasażerów z cześcl 
piętrowej - muszą tkwić dłużej niż autnbusv 
normalne. 

Czas najwyi·szy przedstawić bLiżei mieisce akcji.. 
I W <"Zasie wędrówek po Ukrainie trafiłem do jedynego 

na ć.wiecie re1:erwatu zwierząt stepowych i 1>tactwa wod­
nego z e wszyE>!kich kontynentów świata, a zarazem do 
rniezw)"klego rnerwatu: roślinnego . Na obszarze stu kilo­
metrów kwad'.Ł•towych zachował się na poludnie o.:! 
Kachowki tra~ment stepu. nigdy nie tkniętego pługiem 
ani gochą, tra'.owanego jedyn'e racicami zwierząt i ko-

Pozostaje więc R zym takim, jaikim u!kswta.ł­

t.<Ywat s·ię w ciągu wieków i nie może pomieś­
c!ć wci~ wzrastającej liczby samochodów. C<> 
prawda większość poja.zidów krązącvch po Rzy­
mie w male f iaty 500, ale i ()ne (Jest ich w 
Rzymie kilka.set tysięcy) z pmvodzeniem ta­
rasiu ją wą.sik ie uli=k:i. Na dużych pirzest.rze­
n iach śródmieścia Rzymu najsz:;-bsz}'1!ll w cia­
gu dnia ś:ro<l'kiem komunikacji są„. wlasne no­
gi. Trakcja per pedes ma tę zale­
tę, że w przypad ku zupełnego za:korkowarua 
ulic 'Tlożna się przepychać naip.."7.ód co wawd~ 
z trudem; ale jednak nruprzód. podczas gdy 
kierowcy samochodów otoczefl'i blasza.ny1rm 
pudlami z pr:;odu, z tylu i z bok<'>w sa ni<>­
raz beznadziejnie uwięzieni na wiele J(Odzin. 

Niemałe teł kłopoty mają zmotoryzowani :I 
zaparkowaniem auta. Kiedy np. kierowca zdołał 

przecisnąć się przez śródmiejskie zatory i <iotarł 
do celu w jakimś punkcie centrum, z trudem 
musi poszukiwać przestrzeni niezbędnej do zapar 
kowania wozu. Znajduje ją najczi:ściej z daleka 
od punktu docelowego I tak czy inaczej musi 
wędrować pieszo. A kiedy do auta wraca, może 
go spotl<ać przykra niespodzianka: bywa ono 
tak zastawione innymi pojazdami, źe ruszyć nie• 
podobna. O b•Jdowaniu licznych i wielkich gara• 
ży w śródmieściu Rzymu, które by parkingi od• 
ciĄZyły nie ma mow:cr 
Chcąc wybrnąć z tej sytuacji, rzym•kie wła­

dze miejskie wvbudowaly - tam gclzie to było 
możliwe - podziemn3 przejścia <lla pieszych 
oraz dwupoziomowe skrzyżowacia i tunele dla 
samochodów. Możliwości dalszego rozwijania tego 
typu inwestycji w śródmieściu Rzymu są już na 
wyczerpaniu, ponieważ kompleksy zabytkowych 
budowli nie mogą być podkopywane. Nie można 
też na wzór Chicago budować w zabytkowym 
CE'ntrum rzymskim pętli autostrad wznoszącyclJ. 
się powyżej dachów, Uruchomienie podziemnych 
prżejść dla pieszyrh i dwupoziomowych skrzyżo­
wań nic poprawiło sytuacji komunikacyjnej VI 
CPntrum. Unądzenia te co prawda ułatwiają 

ruch zmotoryzowany i pieszy, .iednak prźyrost 
ilości samochodów jest w Rzymie tak duży, że 
zatłoczenie ulic i pJaców pojazdan1i - mimo 
podziemnych inwestycji - jest większe niż po­
przednio. Obecnie na dwóch mieszkańców wiecz· 
nego miasta przypada jedno auto z rzymskimi 
znak::łn1i re .iestracyjnymi. Ponadto z roku na rok 
?większa sie liczb„ odwiedzających Rzym tury­
stów zn1otoryznwanvch. 

... 

pytami scytyjskich, polowieckich, tatarslk:ich i km..ackich 
koni. 

To chyba :najbardziej na południe W}"Slll.nlęta forpoc"'-
ta dawnych Dz kich Pól, z bodiakiem, znanym z krajo­
brazów „Ogni= i miec'T...em", z ostnicą włosowata - wy­
soką trawą o -pu.szysitym pióropus.z:u. Nasiona jej maja 
lotk~ . unoszące się daleko z wiatrem i irnztałt zbliżony 
do ostrza kork<..ciągu. Wkręcaią się w ziemię, a byw<> 
także - w owcz.ą sierść Znajdowano już w stepie owce 
UŚ!l'. 1ercone 1J':'!ez ostnicę. 

Jazda autobusami miejskimi w śródmiesciu Rzy 

Na terenie <lcislego rezerwatu roślirnnego hajohra:z 
nie zmdenil 9;.ę od stworzenia świata. Cały rezerwat 
As'kania Nowa zajmuje wraz z wybiegami dla zwierzą' 
i ośrodkami badawczymi trzy razy więksrzy obS1?.ar. 3.30 
kilo'l"etrów kw~dratowych tej ,.Mekki zoologów" - jak 
nazwał Askan ' ę znany węgierski przyrodnik i członell 

Akademii Nauk w Buditpeswie, prof. Anghi - zamiesi1-
ku.ie bl is1ko 200 gatunków udomowionych, półdzikich 
i d7-ikich gatunków zwderz.ąt i ptactwa. 

n gigantyczny 

or Powoli wielkie śródmieście rzymskie zbliża się 
do momentu, kiedy jazda samochodem nie bę­
dzie możliwa, kiedy powstanie jeden giganty­
czny knrek, którego ro7-<Upłanie może potrwał. 
r1awet kilka tygodni. J cóż dalej? Mo:tna by są­

dzić, ze naj!eus?.ym rozwiązaniem byłoby całko­
wite zamkniecie dla ruchu samochodowego cen­
tralnej r7eści Rzvmu. Ale wówczas, tycie mia­
sta zostalohy sparaliżowane . Dh porównania 
wyobrażmv •obie, jak wygladałoby tycie w W'1r­
szawie. 1!,dyby dla ruchu samochndowetrn zostało 
zamkniete cale wielkie §rlldmieśde, w którym 
bije serce miasta. Tylko Warszawie nawet wte­
dv, kiedy z czasem osiąe:nle uvmskle wskaźni­
ki motoryzacvin~. nie ,rro~r,ł ewentn;alnnłić poc;;u„ 
nięć tak radykalnych. Ulice w śródmieściu na-
5Z'!'i stolicv są znacznie !11?.ersze, r.lt w centruUl 
Rzvmu. układ komunikacyjny haTllzlei logiczny, 
knmplPksv zabvtkowe o wiele mniejsze I wre5z­
ci~ rezarwv d1a syc;;tP.roatvczne~o dokl)nywania 
rPkonstrukcii tras komunikacvjnvch d;tlekie od 
-wyczerpania. 

Zaczeło się 
od kaprysu obszarnika 

Niegdyś Ask:mia Nawa stanowila własność n'iemiec­
kiegu obsizarn!ka Fa.lz-Feina, który przybył tu chybd 
z Brandenburgi'. Falz-Feinowie hodowali owce na stepach 
Ukrainy, a rasyjski uczony Michał Iwanow prowadz.,I 
w kh majątku prace nad krzyżowaroiem gatunków. dzie­
kl czemu tu właśnie wyhodowany z.ostal cenny gatune.<: 
c:enJ,orunnej owcy askanijsk iej oraz ukra i ń<:kiej bialei 
świn: .stepowej. 

Jc<len z Falz-Feinów mial zamiłowania P,rz.y>rodnicze 
Ale Taczej dla ka'!)rysu i rozTywkL n.iż z ' myślą o na'\1· 
ce \1tworzyq w Askanii w 1874 roku ogród U><>logiczny. 
w 'którym osń~dUł egzotyczne pta]ti, a w 1885 roku zwi" · 
!I'zeta stepowa 

W czasiie wojny domowej Askania s:i'lnie ucierplala. 
W 1919 roku majątek Falz-FeiITTów wzięła pod opiekP 
wladza radziec!ia, przekształcając go w rezerwat 1>ań­
s twowy. Dziś mieści sie tutaj Instytut Zwierząt Stet>O 
wych A'kademil Na'L'Jk Ukrainy, noszący imię M !chala 
Iwanowa, faktycznego tw&rcy naukowej slawy Askan;i. 
Placówka ta za,t.rudnia 2.20 pracowników naukowych 
i li=ny persone l pomocniczy. W Askami pr<1Wad7Ji si~ 
obecnie prace nad aiklimatyzacją w Europie zwierząt. 

które :nigdy na naszym kontynencie n1e żyły, a takż" 

nad udomowieniem różnych dzikich gahmków <>r8!L na'l 
krz:vżowaniem ich z bydłem domowym. Dziw.ny j<•g t 
·widak zebry, która pozwala do9iąść się towarzyszącem11 

mi fotografowL Nie wi~ chyba. że jest AfrY'kanką, gdy? 
urodziła się w EuTopie, podobnie jak kilka poprzedni· 
czek. Niezw}"kl~ wrażenie sprawia równie-Z wbrokoń -
miesizimiec zel>ry i konia domowego, który zachowr.l 
większy wz:ro3; i ciemn<c>. maść. ale ma wyraźnie zazna­
czone czarne prągi i woli towarzystwo ~r niż koni. 

Jlllllllllłllllllllllll 

KORESPONDENCJA Z LONDYNU 
-=======llllllllilUlllllllnll 

naturalnej wielkości, ści· 
śnięte okrągłą ścianą na-S 
łoneczniki, duże, prawie 

_==-- czynia, w którym umieścił 

Podobnie '.krzyżuje się tutad bydło afrvlkańskie i in­
dyjskie <Yraz yaki z eurapejski:mi krowam'i. a nad alpej­
skim muflonem; przodkiem owcy domowej, prowad'Zi. sie _ 
badania, mająN> na celu wyhodowanie nowych gatun­
lkćw owiec, zw!as;,cza gó:ookiego merynosa. 

Bomba 1• K
II 

Najwięlnszą niespodziankę zgotawała jednak uczanyn> 
wspomniana już płochliwa afrykańska kan.."la, Prowa­
dząc pTace nad jej udomowieniem. zauważono, że m~e-
ko kanny ma silne właściwości bakt eriobójcze. Lec~:v 

~ 
§ 

je malarz sprawiają w1·a· 
żenie więźniów: wysuwa„ 
ją blade, przystrzytone 
głowy spoza krat oplecio„ 

nych promleniami słońca, które jednak 
nigdy nie przepalą żelaznych, mocno 
wbitych w mur prętów. Słoneczniki s~ 
duże i ciężkie. Wydaje się, że call\ 
ścianę przechylają w stronę pustej po 
środku sali z woskową podłogą. A ja 
stoję przed tym obrazem, który widzia· 
łem już tyle razy. Turner, Goya, czy 
naw"t Velazquez ze swoją znaną, pocię­
tą kiedyś przez sufrażystki „Toaletą 
poranną Wenus" nie zaskakują aż tak 
bardzn, co więcej-nie rozczarowują przy 

Tym<:?;aSiem gr<>źba kompletnego za'\wrlrowa­
nia ~roomieścia Rzymu i co za tym idzie ko­
!niecznvść za.mh"Tiięc'a dla ma1mwego ruchu sa­
mochodowego i;łównej oz,ęści mia&ta jegł 
~aizo.:.JX>l:nfei realna. Co robią obeanle rzyrn­
sk!e wladze mlej9kie. aby za?Qbiec ml>iżają­
cej s;~ klęsce motoryzacyj·nej? Właściwie n'e 
H>bią nic. Tw;~-zą. że to co bvło morili.we 
do Z!'Oblenia. już zositalo :wykonane. 

lllllUl!llllllllUllD llllllllllllllRllUID 
czasu pojawiają się chmury, podświetlo­
ne słońcem zatrzymują się nad Trafal­
gar Square i powoli odpływają na po­
łudnie. Wokół lrnlumny Nelsona krążą 

gołębie. Przy schodach prowadzących 
do Galerii Narodowej stoi •iwowło~y 
mężczyzna. Obok rozłożył swój kramik: 
mały drew.niany stołek z wysokim opar 
ciem. na którym · rozwiesił kolorowe 
pocztówki. 

Jest prawie upał i zupełnie się nie 
czuje, że zaledwie kilka minut temu 
nad Londynem przeleciał <leszcz, od­
świeżył tratowane kolami samochodów 
i butami przechodniów ulice, zmył kurz 
.,. soczystozielonych liści drzew i tak 
samo dyskretnie jak się pojawił - wy­
cofał się w stronę morza. 
Podchodzę do sprzedawcy. 
Gwardzista na koniu. Gwardzista 

przed pałacem BuckingO.am. Picadilly 

STAiN'ISŁAW MARKTEWICZ 
Zdjęcia: A. Waeh 
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Nie wypada u królowe 

co 'Zn inn~. 
brać tyle ~ 

Milczenie. 
Podaję mu cztery jednopensewe mo· 

nety, biorę królowę i wchodzę na gó­
rę po kamiennych schodach. Zbliżam 
się na sam brzeg tarasu i siadam na 
występje koło kolumny. Starz.ec jest 
teraz pode mną. Odwraca głowę i spos­
trzega mnie. Stoi nieruchomo jak 
przedtem. Nagle pocby'la się, zbiera 
pocztówki, układa je w dużym rozsu­
wanym pudle i składa stołek. Zarzuca 
sobie cały ten kram na plecy i wol· 
nym krokiem rusza w stronę Trafalgar 
Square. Robi się coraz mniejszy. Widzę 
go teraz po drugiej stronie kamiennego 
płotu oddzielającego plac od ulicy. 
Przez chwilę przesłania go strumień 
lVOdy wyrzucany przez huszujacą w 
słońcu fontannę. Gołębie drobnym, 

szybkim kroczkiem uciekają mu sprzed 
nóg„. 

= a s e 
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wrzody żoląd;ro., dwu'na-stnicy, choroby sikórne, gruźi1ice 

;płu<!, oparzenia. Pierwsze badania nad za:sl.osowanieM 
mleka ik.an.."ly w lecznidwie <przeprowadzano w szpitalu 
w Askanii. Wyniki były rewelacyjne. A~kafflijską bom-
bą „k" zain:terewwało się Minister'gtiwo Z<lrow:a = 
Ukrainy, któ-re zleciło dwom Instytutom naukow<>-ba- =§ 
dawczym przepTowa.Gzer.ie gruntownych badań nad za­
stosowaniem rriieka kam1y w mooycynie. Widziałem 5 

POC!.Z1óW7<A 
Trzymana w ręku królowa patrzy ną. 

mnie poważnym wzrokiem. S:ąciki jej 
warg drgają jak ,;dvbv leciutko w poro-
7.umit~wawczym uśmiechu. 

- Nie zna się na żartach - mówię 
głośno. 

Wyjmuję z kieazeni wieczne pióro, 

opatrzone piec.:ęciami pisma Rady Naulkowej MiITTistfil- :

8
: 

stwo. Zd'rowia USRR i OW}'C'h it1S1tytuitów, pobw:ierdzajł'-

ce ~postrzeże,r:a askanijSlkiC'h uczonych i domagające 

się„. więcej rr. :eka dla dalszych badań i kuracji cim-
rych; Mimo iż sprawie nie :nadaje si~ TO'Lglosu., są już 

z 
listy z zagranicy, proszące o mleko ikanny 1 tech:nal.o-
gię nowego leku. 

Ni(' podaję "azwy iinstytultów ulcralińskich, prowadzą-
cych bada:n\a nad właściwościami leczm:iczymi mJeika ain- bezpośredniej konfrontacji z oryginr,­

łem. Dlatego odchodzę od sloneczm· 
t;>Jopy afry'ka·ń21kiej, gdyiż eks>perymenty jeszoeze trwaJą ków van Gogha ze smutnie pochyloną 
i za wcześnie na ich podsumowanie. Ponadto :nie wszy- I= głową. To jest tylko pierwsze ~rde· 
stkie antylopy 'kanna j}QZWailają się doić - s!qJ>ień ich a nie, Postanawiam, że wrócę tu JeSZCfO 
udomowienia jest r62my. Mileka po !P'l"ostu jest za mato := jutro. 
Buduje się obecnie prawdziwą f=~ dojlTiych antylop !$ w hallu jest kiosk z pocztowkami, 
i Tozpaitin.>je możliwość sprowadzenia nowych sztuk. E przy którym tłoczą się turyści. Słyszę 

z A.fr;ki, w c~lu udomowienia i wytlro>:rzy\9taa dla pe>- fE jak ktoś zupełnie głośno i wyraźnie mó· 
trzeb medycyny. 5 wi po polsku. Spoglądam w tamt11 

Pracami t}"rr.ri. zajmu~ się dT WŁodzimierz Treus _ stronę. To dwaj młodzi, elegancko ubra-
kiervwniik: labCl'I'aitioriów badawczych Aiskamii Wspól-- ni mężczyźni. Zastanawiają się, które 

pocztówki wybrać na pamiątkę pobytu 
czesmy Noe, g~poda'l'z jedyinej W swym TodzajU wspól:- w londyńskiej Galerii Narodowej. A ja 
czesnej ark.i zwierząt. w dalszym ciągu myślę o „Sloneczni-

W Askanii pokazywano mi moc ipulbliikacji o tyn kach" i wydaje mi się, że czasem ko-
Sltepowym Tezerwacie, jakie ukazują się za granicą. Nic _=_-== lor«>wa reprodukcja, czysta i świeża, 
ma d'Thia, aby 111ie przybywały tu wyciecZki zoologów. przez maszynę wyk«>nana kopia obrazu, 
Zapytałem 0 1,ol!slkrie wycinki i kontaikty. Dr 'llreus il"OZ- sprawia więcej radości niż stary przy-
l<l!Ż"l :ręce. Pol"""' ~różnicy trafiają wszędzie - od = dymiony oryginał. 

, ~, lP""" , A"" _5 Wychodzę na taras schodzę schoda-
Gren.laooii do AntaJr'k.tydy, od Tasmanii do gar ·"'-asu. mi w dół w stronę ruchliwej w tym 
A&'kanii jeswz.e l!tie od'kiryill. Kto ibawlem sZ'll!kia 'eglOOltyki S miejscu ulicy. Na niebie od c:i;a~u do 

na Ulk!rainie? RYSZA.BI) BM>OWSKI • I if.1mm11mmn111 1111nmnn11nn1m 

Circus. Tower l Tower Bridge. A w 
samym środku portret królowej. Złota 
korona, czal"ne włosy, niebieskie poważ­
ne oczy. Opalona twarz. Naszyjnik z 
pereł. I w uchu też perła. Bardzo czer­
wone usta. A wszystko to na jasnoró• 
*owym tle. 

- Ile kosztuje królowa? 
uśmiechem. 

pytam 3 

- Cztery pensy - odpowiada poważ• 
nie starzec. 

- Taniej nie będ'llie? 
- Cztery pensy. 
Nie miałem zamiaru targować się z 

nim, chciałem tylko porozmawiać, ale 
nie udawało się. 

- Dam panu pięć, dobrze? 
- Cztery. 
- Dlaczego tylko cztery? :Za królowę? 
Starzec patrzył na mnie i nie wie­

dział czy mówię poważnie, czy z niego 
kpię. 

- Cztery - powtórzył. 

HWMIHMIMI UllllftlllłllllllllJ 

wyciągam lewą nogi: do przodu, aby 
kolano nie sterczało mi pod brodą i 
wygodnie układam na nim pocztówkę z 
królową. Mie,jsce przeznaczone na ko­
respondencję z napisem: .,Post card" 
jest jeszcze puste. Powoli zaczynam 
wpisywać same cyfry, jedna za drugą, 
bez znaków przestanko.,,.-ych. To data. 
A pod nią dużymi drukowanytni litera­
mi: LONDON. Zamykam to wszystko 
w kwadracie, a pod nim: 

Gwardzista królowej 

zielony zapach rzeki 

mierzy czas 
krokami 

łączy strony 
świata 

wiatry ocl„ralą się o siebie 
przywiązane do nieba krzykiem mew 
gwardzista królowej mierzy cz.as 

krokami 
patrzę na idącego starca 

ma siwe jak dym włosy a Trafalgar 
Square 
wiecznej wafy jegD 

gwardzista 

życie na swej 

królowej 
dłoni 

mierzy czas 
krokami 

Sied:i:ę jeszcze chwilę niezdecydowa• 
ny. widzę dwa piętrowe czerwone auto­
busy jadące w stronę Soho, wreszcie 
szybko wypisuję swoje imił), nazwisko 
i adres. Podkreślam dwa razy sło')Vo 
„Poland" i biegnę do skrzynki poczto­
wej na róg ulicy. 
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Jesrzicz.e tyiLko 
do końca grud­
nia można skla 
dać fotogramy 
'1A kanku.rs „Pa 
n()(l'amy" i Mu­
zeum Sz.twki pt. 
„Cz.low.iek i 
dz.1eło sztuki". 
C-elem jego jest 
popularyzowainie 
zbiorów z.najdu­
jącycll się w 
mi.:zea.!nej gaJe­
rii. OrgaIDz.ato­
rom zależy prr.ze 
de wszyst~im na 
uchwycen iu mo 
ment ów z.ebknię 
c ia s11ę widża z. 
dziełem sz.tll!lC.. 
Fotoamatorzy 
proszeni są o 
składa.nie prac 
w MU.2'.ieU'ffi 
Sztuki (W.ięcko-

wSkiego 36 
dział naulkowo­
ośw1atowy). 

W styczni.u od 
będzie się wy-
stawa. na.jfop-
sz.ycll fotol!Jl"a-
mów oraz uro­
c:zysWść Wll'ęaz.e 
ma ruigród. 

A oto n.a.giro- · ' 

d;y: 

I - % 
JI 

m 

tys. 7) 

1500 :za. 
1000 zt 
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5 , wy1ęt• K,amo-.Adm:irld&tlracyjru!:go odbyło s'ę Obym jednaik: lepiej był złym l>SY'· = 
i w Ł.Jda.:i,, spotkaon.ie z JliebieSkim:i. pta-, .:hologiem i nie mdal racji. Życiowe ;i 
= z· yjemy w pięknydl czaeaich. kami. Pofałygmvało 9iif) idl tam, nie CIOOw:iadczen.ie podpowiada mi. jed- a 
2 Karzxly m<J!Że robić oo mu bez pewnego naci*1t1 aómirnisbracyj- nak, 2ie społeczne stet-owanie jedno- 5 

się ży<Wlllie pad.oba.. Może ~- nego,_ prawie dwoustu. Z ~ fyli- ątek ruedost.oooiwanych ku lepszej 2 
wet ndc rue robić. I nikt lro Sróómieścia. Za.den z rum nioe p.rz.Y'9'Zllości metodą la.godnej perswa- § 
mu t~o a Złe nie wetm.i~ brudrzli sobie rąk pr~ nie wdado- '".ii posiada rangę me!ll:a.l piesrozoty. 5 

Walkonie cieszą się szczeg61nJ")'.1 mo rówlnież za oo 1 z aze@O żyje. Jest w tym ooz;yw.iśai.e pewien hlll- 5 
wz.~ędami towany$1cimi. w masie Wlaścd"lll"ie wiadomo. manita-rny wdzjęk i dydaktyczny a 
sz.arydl pracujących i zaipraoowanycb wydźwięk. lecz. za silru1llti nie ręczę. 5 
"urlzi czymś się przecier! ,,JWY'r<ximia- Wy>daje mi się, ba, n~wet jestem § 
~ą". Nie mUSILą się po.ndżać do co- w łk pe'W!llY. że jednostki tm:ilkające nalo- = ~iennyoh. nudnych zajęć, kitóre za.. · I gowo pracy powimly w większym : 
bija.ją w cz.lowi€1ku fantaz.ję i <low- a O n I e nrż dotych=as stopn.i.t:: odcrruwać n.a 5 
cip.' To nic. że często bru.cl!nd. i nie ooibie społeczmy ostra.cy=, niechęć. = 
„g()lem, i czasem sobie coś od ne.s meżyc-z:liiwość, obojętność i wz.gairde = § pożyczą. AJe za to jacy a.ntynnesz- otoczenia. Wyspy S1P0lecznego ma!!"g:i- : 

-

=====_= <oz.ańscy, nonJronform.ilS'tycznń., nie- nesu tpOWinny czuć się ' stale ~ a konwencjonalni. Długo śpią, późno rone w mOll'ZU zrlrow<J:gO spol:ecz.eń- §i 
wstają, myją się, golą i ju:ż mają stiwa, p!1Wi!mly odozu!wać nieustamrul 51 
fajrant. Mogą za=ynać życie towa- Przewodniczący 'kolegium !'. Gląb- <:fez.aprobatę. Nie ma w inasz.ym ~- ;; 
>"lcy"Slkie na nowo. Na początek wi- i:1lti perawadowal im, arżeby zechcied )U prawnego przymusu pa:acy, W11.ęe E 
z.yta w salonie pod gołym niebem, zmienić sposób życia, pned9ta<wiciel iuik:ę tę powimlien zastąpić przymua = 
cz.yl'i kufel pi.wa pod Jcioskiem. atż.e- MO mjlr Figura apelował, ażeby :narailny. 5 
by stłumić w sobie wczorajsey od- zmiienilii ~ bycia. Wspólnie duet Wałkońsbwo n.ie jest pr<>d:uik:tem 5 
d~ pochodzący z. lok:allu ka1egl<)r1i kolegium milicja „aipelowal do biedy ani nędzy, leaz ubocz.nym pro, 5! 
TU. Następnie po iru.tvnowainym, acz z;gromadwlnych o podjęcie pracy, o ~wktem dobrych wairuinków maiteria.l • 5 
niedbałym vdmt.clmi.ęic:i.u pianki wy- próbę znalezienia pozycji. i miejsca nyc:h i... wadliwego w.ych-OWan!iia.. § 
ruszają w Polskę, gdz.ie id! nikJt rue w życiu" - jalk podał rzetelny spra- „ Dopólki ja żyję, Ipój symeik nie bę- 2 
wnika. nikt sie rami nie brzyd.zJ. wozxiarwca sądowy. .:Izie pracawał" srt:wierda:iła n1&- ::! 
, ni'k>t im nie ma za :zJle. Najwyżej Mam niejakie wąitpliwości. er;y ten -~w.no przed sądem matka pew.n~ § 
miUicja, aJe też w 9)'.)00Ób ~ kul- .::iekaiwy i przemily wieczór, którego wałkon.ia, óobi~ająoeg>o czterdziestki:. 2 

§ turalny. H.czy1myclt :iJilltencjli nie S'P<>sób do- KAROL BADZIAK § 
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Kobieta modna 

• Po pochyłości Na. psy sclwdzę, 

• N1eootrzebne 
C1voć mi me po a-red.ze-

obses1e • • • 
Fotografuiemy d z·eła [ k • 
UllUllllllllllllllllllllllllllllllllU z s z u i • • 

R.ehobi/1tocja psa ·ma 
Progmeme 

Nie 
losu 
ma Pi.gm.e-jów, ni 

Wiemy o tym, te w obec­
nym sezonie powróciły do łask 
wszelkiego typu welwety i 
aksamity. Welwet prązkowa­
ny, tkanina stosowana d«i>tycb 
czas wyłącznie w ubiorach 
sportowych, uzyskał także wa 
lory wizytowe, z powodzeniem 
konkurując z aksamitem. Z 
ciemnego (czerń, wszelkie od· 
cienie brazu, ciemnej zieleni 
i b. modnego fioletu> welwe­
tu i aksamitu szyjemy więc 
nie tylko prezentowane już 
smokingi kobiece, ale i suk· 
nie wizytowe: 

Charakterystyczna jest tu roz 
szerzona do dołu linia, zarów 
llO w suklli z karczkiem, jak 
i w sukni z luźno na bio­
ołrach zapiętym na dużą .,.. 
krągłą klamrę paskie1n. Typo 
we dla tyeh sukien są wszel­
kiego rodzaju golfy, rękaw.y 
ujęte w mankiet, wYSOko i z 
tzw. „naddanieD'I" wszyte na 
ramionach. 

elację o tej historii zamieszczał 
łódzki „Głos Poranny" w dru­
giej połowie 1938 r. Jest ona tak 
dziwna, iż trudno uwierzyć by 
zdarzyła się naprawdę. Ale na­
wet jeśli została wymyślona 
przez ówczesnych dziennikarz)•, 
to tak sprytnie, iż warto po­
święcić jej nieco uwagi„ 

Pewnego dnia do mieszkania Artura Job­
sa (Plac Boernera 4) w Łodzi przyszedł mio­
dy czlowiek, przedstawił się jako Euge­
niusz Steinbart i zażądał kilkudziesięciu 
złotych na podróż do Kowla. Gdy zasko­
czony gospodarz pytał czemu właśnie on 
zawdzięcza tę wizytę, usłyszał że Steinbart 
ehce jechać do jego krewnej, niejakiej Jo­
anny Ogrodnik, od której przybyszowi na­
leży się 5 tys. zł. 

Steinbart pokazał Jednocześnie dokument 
napisany po niemiecku potwierdzający praw 
d.ziwość jego opowiadania. 

Jobs przypomniał so~ie, i:t rzeczywiście 
Joanna opowiadała, ze jest szantażowana 
przez jakiegoś młodzieńca, który chciał do 
nieść do policji, że służąc u mec. Dobra­
nieckiego okradała go. Odmówił więc 
ndzielenia pożyczki, a gdy Steinbart zaczął 
się awanturować, wezwał policjanta. 

Dziwne 
małżeństwo 

Podczas przesłuchania w komisariacie, 
Steinbart zeznał, iż mieszka w Łodzi przy 
UL Wróblej •, jest ewangelikiem, ma żonę 
i dziecko. Pod zarzutem szantażowania 
przewiezi<>no go do aresztu przy Wydziale 
Sledczym. I tu stwierdzono, iż Eugeniusz 
Steinbart w rzeczywistości jest młodą, przy 
stojną, najnormalniejszą w świecie kobietą. 
Trzeba „go" było przenieść na oddział żeli­
sld ••• 

Policja, pod wskazanYlll p=ez Steinba.rtOwnę 
adresetn zastała młodą kobietę i dwuletnie 
dziecko. Na okazanej jej fotografii „Eugeniu­
sza Steinbarta" czyli Steinbartówny, rozpozna 
ła swojego męża. 

W czasie rewizji w mi~ zna.J.eziono 
świadectwo ślubu zawartego 28 września 1935 r. 
między Czesławą Zaleśną, a Eugeniuszem Stein­
bartem oraz metrykę na nazwisko tego ostat­
njego (ur. w 1909 r.), a także dowód osobisty 
na nll7lwislro... Eugenia Steinbart, zaopatrzony 
w fotografię kohie1;y. . 

Eugenia Steinbart zeznała, iż po śmierci b<ra­
ta odziedlbiC'Zyla 5 ~. zł, kt6re w swoim czasie 
zdeponowała u Joa.nny Ogrodnik. Gdy zaś ta 
pytała po oo młodej kobiecie tyle pieniędzy, 
usłyszała w odpowiedzi, iż Steinbartówna chce 
je zużyć na rozrywki. Ogrodnikówna tłumaczy­
ła jej ponoć iż samotna młoda kobieta nie mo­
że nigdzie chodzić nie narażając się na plotki, 
zaproponowała jej więc prr.edzierzgnięcie się w 
męźc!byznę. Wówczas będą m.ogły razem chodzić 
do lokali„. 

@ @ 

~:~:~~ew~ .. ~,~:~;~o.~~ I 
na to, a po kilku miesiącach tak wes?.la w ro-
lę mężczyzny, że zaczęła nawet myśleć kate­
goriami tej płci właściwymi. . 
Później OgrodnikOwna, która w tej histor;ii 

gra rolę sweglO rodzaju Mefista, obiecała,_ 1ż 
wyswata Steinba.rtównę z jakąś P.(>rządną doaew 
czyną. Wkrótce też poznała ją z 22-le~nią Euge: 
ni.ą Stępniewską, której. spod.obal się cichy 1 
be7> nałogów młodziemec. 

Steinbartówna jednak głęboko przezy_wała 
wewnętrzne konflikty, Pewnego r~u u~Jadla 
nlt ' p:tra.peeie okna I runęła z tnec1ego J>.łę~ra. 
Na szczęście doznała tylko stosunk<>wo lekkich 
olłra2eń. w szpitalu stwierd:r.<>no wówczas, ie 
jest kobietą. 

Po wyjściu :ne azpitała Eugenia znó.w ~e- I 
obraała się w Eugeniusza, zaś OgrodnikOwna 
ciągle nama.wiała ją do małżeństwa. I rzeczy­
wiście. Slub z poznaną w szpitalu Czesła\\_ą 
Zaleśną odbyt się w kościele, a uprudn•n 
Eugenia zmieniła wyznanie na rzymsłr.o-kato­
lickie. 
Zaleśna ze<l.lla potem. iż ł:ugenia była „czu­

łym i kochająCYlll mężem"„. Młoda małżonka 

• * • 
,,Psilalkirew „, ,,P si,a.Trość"; 

~ć" - sobie mów; 
A jesteś ;,n.a psa u-rak", 
goomszy od stu psów! 

• • • 
W 6dź minie na pok~. 
Umoiaz.e IJW>orzen.ie! 

Suknia z karczkiem jest 
właściwie b. krótkim kasa­
kiem rozciętym po bokach, 
noszonym na rozkloszowane 
spodnie z tej samej tkaniny, 
nieco dłut.su od całości, wi­
doczne przy ruchu. 

Jest więc ona kompromisem 
mię<!zy suknią a ostatnią ten 
dencJą stosowania spodni „do 

wszystkiego". Oprócz g<>lfów 
modne są takte mate białe kOł 
nierzyki koronkowe, zharmoni­
zowane z koronkowym.i ro.an­
kietami i w wypadku ką,'!aka 
z ta k ie koronkowymi spodnia 
mi, małYlll rąbkiem wystający 
mi spod sukni. 

Warto pamiętać równiet • 
tym., że obecna moda wizyto­
wa zaledwie toleruje biżutę. 
rię, nie uznaje pr.zeładowania 
nią, dopuszcza zaledwie jeden 
element biżuteryjny. 

t s 4 

~ f?i3 i2Sj E.ami.qłówka 
5 ~ 7 8 (premiowirna książkami) 

~ „ · I wycli. tylko że na.rysmva.nyeh w róż;nym poło-
. - żeniu, jedna. jest inna. Zada.nie d!7lisiejsze poo-

po kilku miesiącach zwienzyła się „męż<>wi". iż 
bardzo chciałaby mie~ d,.,ieeko. Wyjechały 
więc na wieś do rodziny i tam. pierwszej no· 
cy, do pokoju wszedł jakiś mężczyzna. Zaleś· 
na była pr?Jeklonana, iż to ~ej mąż ••• 

30 października 1936 r. pri>yszła na świat 
dzie<Wczynk:a, k1;6rej podczas chrztu dano :irn.ię 
Elżbieta. 

Eugenia Steinbartówna bardzo kochała te 
dziecko. Wkrótce też Ogrodn.ikówna wyjeeha.-

, ~ E9 EE] Wśród tycll ośmiu figu:r, p()Wl"Itie jednako-

l . · l - , { ) '• •' lega na wsk.a.7.a.niu wj fil.1?·ury. 

I NAGRODY KSIĄŻKOWE za rozwiąza-
N a grody ~~~at':yżówek z n<" = 280 i 287 wy10-

ks 
. .k Sławomir Bugaj, Łódź. ul. Pabianic-

sandrów Lódź. Al. Wyzwolenia IS. 
Stanisław Kaczmarek. Widawa. ul. Mic­
kiew icza 1. Krzysztof Leśniewski, Łódź. 
ul. Daniłowskiego 3, Ewa Andrzejewska, 
Pabianice. ul. L11ton1ie r ska 23. Joanna 
Wożniak. Piotrków Tryb., ul. Wojska 
Polskiego 44. Ryszard Pasiecznik, Łódź. 
ul. Sienkiewicza 33. 

ła d,o Kowla nie oddając 5 tyS. zł. 
Dziennikarze dotarli do rodziców Zaleśne.I. 

11 których młodzi „małżonkowie" tnieszkali. 
Teść zeznał, iż 7!iWróciło jego uwagę, że „zięć" 
zawsze chodził w kamizelce. a myjąc się za· 1 
mykał drzwi od kuchni i zasłaniał dziurkę od 
klucza. Stw;lerdził także: „Nie wiem ja.k o 
tym moim ,;zięciu" mówić. czy jako -0 ni1n, 
czy jako o niej. Cod,.,iennie rano rozkładało 
to, bo już chyba nie ten, miseczkę, pędzelek 
do g1>lenia i żyletkę i goliło się" ••• 

„Eugeniusz Steinbart" przez 3 lata nigdzie 
rtie pracował. Gdy jednak zachorował inwa­
lida, znajomy Zaleśnych, który pr1>wadz11 
kiosk z papierosami, wystarano się by zastę­
P-OWał go „Eu!l"eniusz". Pieniędzy " tego jed­
nak do domu nie przybywało. ponieważ 
przychodziła do ,,niego" jakaś 10-letnia dz1ew 
czynka zwracająca się per „wujku" i zabie­
rała zarobek. 

Szwagier „Steinbarta" podczas rodzinnych 
scysji zarz.ucał wręcz, iż nie jest on mężczyz­
ną, ale jedyną rea.keją był_ nunieniec na 
twarzy „posądzanego". Przypuszczano także, 
iż ma looehankę, bo I><> peWnYJ!l czasie zaczął 
str.>nić od rodziny. Wreszcie po jednej z 
awantur, stary Zaleśny wyrzucił .,zięcia" " 
domu .•• 

Relacje gazetowe, które po t=e~h dnłacłl 
zajmowainia się U\ sprawą, porzucaJą ją już 
do niej nie wracając, nte zawi-erają niestety 
odpowiedzi na szereg nasuwających się PY· 
tań: dlaczego Zaleśna godziła się lrontynuo­
wać to „małżeństwo""! Czy rzeczywiście nie21e­
go nie podejrzewała"! Przecież l'ozn.ała Stein· 
bartównę w szpitalu na oddziale kobieeYJn: I 
tak dalej. i tak dalej„. Ale nawet jeśli odpo­
Wied7.<i nie ma, warto chyba było poświęcić 
kilka nlinut na przeczytanie tej dość zgrab 
nej, a n.a pewno sensacyjnej opowieści .•• 

Wynotował: J.. POT.ĘGA 
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ząz OWe ka 14, Wiesława Koszlin, Domaniewice 
pow. Łowicz, Stefan Ciszewski, Łódź, 

Wy[OSOWa[i: ul. Sanocka 24, Edward Smoliński. Łódź. 
ul. Tuwima 4, Maria Ciborowska, Al Pk-

Plr(T. 
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ROZKOSZE 
„łamania głowy" 

ll zadanie turnieju 
„Sami u kładamv" 

W zamieszczony obok dia­
gram należy wpisać wyrazy o 
odpowiedniej ilości liter, krzy„ 
żujące się jak w krzyżów· 
ce. Wpisywać można wyrazy 
dowolne, ale z zachowaniem 
następujących reguł. 

1. tylko rzeczowniki w 1 przy 
padku liczby pojedynczej 
(ewent. liczby mnogiej, jeśli 
wyraz liczby pojedyńczej nie 
posiada>; 

2. muszą to być słowa pol· 
skie lub takie, które weszły w 
skład języka polskieg o i pi· 
sownię ich można łatwo spraw 
dzić w ogólnie dostępnych słow 
nikach względnie podręcznych 
encyklopediach; 

3. tylko rzeczowniki pospoli­
te (a więc nie można wpisy­
wać nazw g eograficznych, ty­
tułów powi eści, oper, film6w, 
nazwisk, im..ion itp.); 

4. n ie wolno stosować „wspa 
ków"· 

5. t~n sam wyra.z można użyć 
w rozwiązaniu tylko raz; 

~~ 
~~ · 

~~ (M_ A. ~~0. 
d @~~ "l::śJ ~ ~~ ~~~ ~~~ \. fb 

6. można wnisywać zdrobnie­
nia (lub zgrubienia wyrazów. 
o ile są one s t osowane w ję· 
zyku potocznym). 

Litery na skrzyżowaniach, mi 
mo że wchodzą w skład dwu 
wyrazów, przy sumowaniu 
punktów bierze się pod uw.v 
gę tylko raz. 

PUNKTACJA LITER: 

ą-15, ć-7, ę-30, Ł-1!, t\-15, 
~. ś-5, ź-24, ż-U, o>-10, 
a-5 pkt. 

BEZ SŁóW 
Rozwiązania nadsyłać do 

Klubu Szaradzistów ŁDK, ul. 
:rraug.utta lS. • 

6 DZIENNIK L0D7K1 Dr 298 (6536) 



QUlllllll(llllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllltlllllllllllllllllllllll 
WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 
Pogot. MO 07 400-00 
Kom. MO m. Łodzi 
Straż Pożarna 
Pogot. Energet. 
Informacja telefon. 
Informacja PKS 
Informacja PKP 
l'ogot. Oświetl. Ulic 
Pogot. PZMot. 

TEATRY 

09 
580-00 
292·22 

08 
334-28 

03 
265-95 
581-11 
220-89 
533-09 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Poł.-Gin. im. 
Cu~ie-Skłodowskiej, ul. 
Curie-Skłodowskiej 15 -
przyjmuje rcxlzące ! cho 
re ginekologicznie z 

WISŁA ,,Polyanna" r k b m" ( ) dzielnicy Górna. ego oc a pan. n Klinika Pol.-Gin. 
od lat 11 (ang.) godz. <)d lat 14 (radz.) g. 20 AM, ul. Sterlinga 13 _ 
10, 12.30, 15 „Oferta o 
matrymonialna" od lat POK J (Kazimierza 6) przyjmuje rodzące i cho 
16 (Wł.-fr.) g. 17.30, 20 „Gapa" godz. 11, „Ca re ginekologi"znie z 
18. 12. jak wyżej Y. naprzód" (pan.) od dzielnicy Sródmieście z 

~g!~~~~~~o~~~~.:!~~~ ~ 
ledzy dowiedzieli się, że ku- K. Sobczyk, A. Wojtas i M. ~~-""'«A 
racja wymaga przetoczenia Łyp posiadają już srebrne od NIEDZIELA. 0 Spotkame z 
choremu IU'wi, natychmiast znaki honorowego krwiodaw- zespołem Teatru im. w. Bogu 
zgłosili się: K. Sobczyk, St. cy. Kilkanaście osób ma od- sławskiego z Kalisza _ o go-
Hendel i Cz. Krakowiak. Od znaki brązowe. dzinie 16, w Klubie MPiK (Na 
dadzą oni we wtorek chore- Wczoraj w klubie tym odby rutowicza 8-10). 
mu koledze swą krew. ło się miłe spotkanie z krwio 0 Wieczór współczesnej po-

w ZPO im. Próchnika lstniA dawcami. Najbardziej aktyw- ezji ukraińskiej, 0 godz. 18 WOLNOSC "Działa lait 16 (po!.) godz. 16, rej-0nowycb poradru „K" 
TEATR WIELKI (Pl.ac Navarony" od Lat 14 lB, 20, 18. 12. „Cała na przy ul. Kop.cińS'kiego 
Pąbrowskiego) g. 19 (ang.) godz. 9 •30. 12 _45 . przód" g. 16, 18, 20 32 ; Nowotki 60, I 
„Kniaź Igor". 16, 19_15, 18. 12• j. w. REKORD <Rzg<>WSka 2) Szpital im. H. Jorda-

jący od dwu lat klub honoro nym wręczono U dyplomów ' w klubie przy ul. Więckow-
wego dawcy krwi grupuje już 24 u12.ominki. (Kas.) sklego 32. 

PONIEDZIAŁEK. D „Socjo­
logiczne problemy przedsiębior 
stwa przemysłowego" - odczyt 
dr J. Kulpińskiej, o godz. lS. 
w LOK (Trąugutta 18). 

18. 12. nieczynny WŁOK.NlARZ _ „Działa „Bibi" godz. lO, ll, na ul. Pr~rodnicza 7-9 K 
TEATR POWSZECHNY Navarony" od lat 14 „Gentleman z Coco- - przyjmuie r'?°zą~ i Spot ani· e z M1· koła1· em 

(Obr. Stalingradiu 21) (ang.) godz. 9 •30. 12.45, dy" od lat 14 (franc., cłH.>re. gmek~Jogi.c".1'~e z 
g. 19 „Cyrano de Ber 16, 19.15, 18, 12. j. w. (~orama) gcxlz. l4, d.01elmcy Sródn;1es.c1e .z 
gerac". 18. 12. nieczyn ZACHĘTA _ „Włóczęgi 16. 18, 20 . 18. 12. „Przy rejonowych ~ora·dm „~ 
ny północy" od Lat Il gody Wernera Holta" przy ul, Piotrkowsk'.eJ 

TEATR JARACZA (w sa (USA) g. lO, 12, lł, lG, od lat 16 (NRD) aodz. 21~ i ul. P1otrkowsk1ej 
li Teatru Rozmaitości „ "" 
ul. Moniuszki 4-ai 1 ~' 2g1• 

18· 12• „Włóczę lO, l4. 18 S:tpital im. M. Madu-
Mó . gi 1' nocy" g. 10, 12• ROMA (Rzgowska nr 84) row1"cza, g. 15 „ j biedny Ma 14, 16, „Waleczni prze 

1 
. k' ul. M. Fornal-

rik", g, 19 „Namiest- ciw rzymskim legio- „By Y dwa pies 1" skiej 37 przyjmuje 
nik". 18. 12. nieczynny nom" (panorama) od godz. 10, 11, ~2, 13,. 14, r-0-:tzące i chore gin<?-

TEATR NOWY (Więc- lat 14 (rum.) g. IS, 20 ,.Kamo - mebezp1ecz kologicznie z dzielnicy 

KUPON 

na losowanie upominków 

Imię l ua.zwiskO • .;, . 
• ! • 

Ku.pcm zamie=ony obok 
upoważ'Thia do looowarui.a 11'-
pomilrllków na i.mprezacl> 
„Dziennika" Teatru Po-
wsizechnego pn. „Spotlrainie .,. 
Mikołajem", które odbędą siP 
25, 26 i 31 gI'lldlnia br. ora:: 
2 stycznia 1968 r. 

CJ „Od opery do jazzu" ......; 
impreza, o godz. 17, w Operet 
ce Łódzkiej, w programie I. 
Nawe, R. Spychalski, A. Sa­
ciu,k i zespół „Kanon-Rytm". 

o „Dekoracja stołu świątec31 
nego" - w lokalu ZL LK (A. 
Struga 1) o godz. lR. 

kowskiego 15) g. 11, 15 ADRIA (Piotrkowska l5<l) na misja" od lat 14 Polesie. 
,,Trzy białe .strzały'', „Synowie Wielkiej Nie (radz.) g. 15, 17.3-0. 20 Szpital hB. H. Wolf, ; i 4 ; • i ; i ; i i i ' 
g, 18 „Damy i huzary" dżwiedzicy" od lat 14 18. 12. „Kamo - nie- ul. Łagiewnicka 34-36 -
18. 12. nieczynny bezpieczna misja" g. pr-.cyjmuje rod<i:ące I 

Na spotka.niu tym dzieci 

MAŁA SALA (Zachodnia <5NRD) godz. lO, 12•30• 10, 12.30, 15, 17.30, 20 chare ginekologicznie z 
1 ' 17.30. 20 

93) g. 20 „Skiz" lB. 12. jak wyżej. SOJUSZ (Platoweowa 6) dzielnicy Bałuty i Wi-

Adres 

; . ; ; : 

•••••• ; · . 

obejrzą bajkę pt. „Tajemru· 
ca starej wierzby". W kasi.> 

;przedstawienia w dniu 25 18. 12. nieczynna CZAJKA (Aleksandrow- „Mysie figle" g. 11, dzew. 
TEATR 7.15 (Traugutta 1) ska 162) „Twarz zbic- „Miłość w przyrodzie" Chirurgia Południe - -----------------

g. 19.15 „Taka noc nie ga" (USA) 00 lat 14 od lat 16 (jugosł.) g. Szpital im. Pirogowa, 

teatru są jeszcze bHety n.· j 
grudnia i 2 styCZlll.ia. (w) -~!.!A.iłlollilll-iAIW ... ollildl:AM„ 

Dowtórzy się więcej" g. 14, 16, 18, 20. 18. 12 . 15, 17, „Głosuję na mi uL Wólczańska 195 

lL~ L ł9~ uZ~~- ~k wyżaj ~ ~ u ~·~· od ~t 16 OugJ Chiruq~ PfilnM ~rnmm~llllllUHOOllllllWm~DUUWUOOlllWW~WlmlWllUUUWWMIW~WUll~DUlllUllHmUllWUUUllffUHUWD 
ny gil" ENERGETYK (Al. Poll- g. 19, 18. 12. „Grek Szpital im. Pasteura. 

OPERETKA (Pół.nocna techniki 17) „Rzeka Zorba" od lat 16, ul. Wigu,y 19. „VOLKSWAGEN -1200" FORTEPIAN „Schrllder",I LOKALU fabrycznego 120 GOSPOSIA dochodząca 
r'.;}e

1
fa g~ 1~•zy;!fo:;Nie- :;.~er;zo;.a•;S, (~~li~ 19~ i~~5A-greeki) godz. 

17
• a!~~~~:f{.~l~gia~. Sz~~p~~tl ~~f;&ori<:ar~:,er.::_ka~:iii ~tzt~, r~~'::i ::~ni~!;~ ~~iat~:i 1f ::ją, ~ s~łr'!i' potrz_e!Jna. Tel. 414-93 

IS. 12 · j. w. g, 19 GDYNIA (Tuwima nr 2) STYLOWY - STUDYJNE skiego 22. 1964 sprzedam. Telefon nach" sprzedam. Gło- nieach Lodzi poszuku- GOSPOSIA samodzielna 
~~~~ka A~)LE~~N 10(,W~~ „Osiodłać wiatr" (pa- (Kilińskiego nr 123) - Okulistyka• Sz.p. im 354-64 47056 g wacka, Wrześnieńska ję. Tel. 231-63. 47032 g f brefderencjami na stałe 

„Gwiazdeczka zaspa- norama) od lat 14 Najlepsze filmy krótko B i· k' 'ul. Kopciń OGRODNICTWO-szklar- 46a-5 47070 g STUDENT Politeehniki u oehodząca zarao: po 
C k "" 18 12 j k (USA) g. 10, 12, 14, 16, metrażowe . miesiąca s~~a.i~ 12~~0, niowe 500 m kw. ogrze- MASZYNĘ . nauczy szybko matema- trzebna. Malachowskie-

ne z a . . a wy 18 20 18 12 K ótki g. 14, „Pierwszy na- Cb"' . • l 1 ponczowni- go 62 46930 g 
żej godz. 17.30 · t : ·c • t r. -t uczyciel" od lat 15 . 1rurg1a 1 aryngo. o- wane z działką o pow. czą (siatki) sprzedam. tyki w zakresie szkoły SAMOTNI znajdą- odpo-

TEATR PINOKIO (Ko- mD-eudreakz•'•, ',',
24

0 goodzJ1.ensy (radz.) godz. 16, IS, 20 . gia dz1~c1ęc:i: Szp. 1m 1 ha, pilnie sprzedam, Tel. 568_59 47117 g średniej. Tel. 308-23 
pernika 16) g. 11.30 . Konopmck1eJ ul Spor- Plan na dalszą r<Jozbudo POMOC domowa do dzie wiednie oferty małżeń-

k . . Jadwigi L", kronika 18. 12. „Pierwszy na· na 36-50 • . wę posiadam. Oferty FlITRO damskie nowi' 'kie krajowe i zagral')icz 
i;rt~~dzi'::ęz{e~~;śY"A"g. godz. 10-19 n<>n stop. uczyciel" g, 16• 18• 2° Chirurgia szczękowo- „46941" Prasa, Piotrkow bułgarskie jagnięta sprze eka potrzebna. Piotr- ne w prywatnym Biu-
lE. 12. nieczynny „Osiodłać wiatr" g. 20 STOKI (Zbocze nr 1) tv;arzowa: Szl)ital im ska 96 dam. Tel. 219-82 kowska 84 m. 5 rze Matrymonialnym 

TEATR ZIEMI ŁODZ- HALKA (Krawiecka 3-5) „Wódz czerwonosk6- Barlioklego, ul. Kopciń -- ---- GOSPOSIA na stałe po „swatka", t.ódź, Piotr-

·'

Biedronka" g . 11, 12.. rvch" od lat 11 ( aclz ) GŁOWICĘ foezerską ku 2 POKOJE, kuehnię, spół trzebna. Referencje wy- kowska 13.1 45744 g KIEJ (Kopernika 8) · r · skiE"go 22. pię. zakład ślusarski, . 
rn.1 2. g, 19 „Los czło „Grek Zorba" od lat g. 13.30, „Casanova 70" Toksykologia: Instytut Lódź, Brzozowskiego l4. dz1elcze, własnościowe magane. _ Zielon~~lOISUKNIE ślubne, balowe 
wieka" - 16 (USA) g. 16, 19 od lat 16 (wł.) g. 15.30, Medycyny Pracy, ul. Te t.uczak 47003 g spłacone kupię. Oferty POMOC domowa powzeb wypożyczysz i uszyjesz. 

18. 12. „Walizka z mi- 17.45, 20, 18. 12. „Casa- re.•y a. - - „47121" P<rasa, Piotrkow na. Sadowa 18/20 m. 26, Lódź, Kopernika 19, ża-
MUZEA ~!~~~~;" g. °'i

6
, l~~łos1: ~ova 70" g. 15.30, 17.43 18• 12• ~ł:g~?c~! ,:u~uj~m~ł~~~ ska_ 96 tel. 504-94 47125 g białowioz 45849 g 

MUZEUM HISTORll je na miłość" 00 lat STUDIO (Lumumby 7_9) Południe _ cę najwyższą cenę, za- MIESZKANIE własności<> „ • • • • • • • ...... ..-...-.. • • • ..-...-...., 
WŁÓKIENNICTWA (ul. 16 (J"ug.) g, 18, 20 Chirurgia leżnie cx1 długości. za- we 2-3-pokojowe ku- ł .._...._...._.. .._....._. " 
P . t k k 282) W „Dziadek i fajka" g. Szp1"tal Lm Jonsche~a. , Of t 46~6" P 
stawa~ „Włókiernnictw" „zaczarowana studnia" ul. MillD'n<>wa 14. siałewkz, Lódź, Obr sta sa, Piotrkowska 96 M k W · r ows a · Y- MAJ A (Kilińskiego 178) 16, ,,Gentleman z Co- · · '' kła<:! fryzjerski M. Mu-lp1ę. er Y „ 0

• ria ł ł 

wczoraj", „Tkanina pol cody" (pan.) cxl lat 14 Ch" i POI 1· d 1 •• ł 
ska", „Tkaniny żaka~ g. 14.30, „Dzwonnik z (fr.) godz. 17.15, 19.3'1, S7.pi~~~:;,~ Jorda':i~~ ul ~gra u_l0~~42-94_ SAMOTNEJ z dziewczyn • gr e onomu 
dowe H. Kiedrzyn- Notre Dame" (pan.) 18. 12. „Gentleman z P d . 7 9 ORTALION i laminat ką odnajmę pokój w ł • 
skiej-Berbeckiej" czyn od 1m l6 (franc.) g, Cocody" g. 17.15, 19.30 rzyro nicza - · zagraniezny kupię. Tel. centrum. Oferty „471~8" f 
ne godz. ll-l6. 15iJ3(), 17.~~· 20, ii\12. SWIT (Bałucki Rynek 51 l.aryngologia: Szp. 1m 216-13 47132 g Prasa, Pi<>trkawska 96 • OfQZ 
18. 12. nieczyn,ne " zwonm z 0 re „Utrapienie z kozłem" Pirogowa, uL Wólczań- ••••ne11eeo eO@Gl 90<'!18ł'>łJ<"~O••••• ł f 

MUZEUM KATEDRY E- ~ame" ~. 15
"
30

' 
17

•
45

· g. 10, 11, „Markiza ska 195· e SPRZED AŻ PS 0 W! : • 
WOLUCJONIZMU UŁ ŁĄCZNOSC (Józefów 43) Angelika" (pan.) O<l Okulistyka: Szp. im_ •• DZIS - 17 GRUDNIA br. w lokalu • • ·1nz· yn·1ero' w--. • 
(p k S , k" · ) lat 16 (f ) d Jonochera, ul. Miliono ar ien ieW1cza - ,.Aza na spacerze" g. ra'llc. go z. e Towarzystwa Opieki nad Zwierze,tami • ł 
czynne godz. 10-14. 17 Alar 1 ZOO" 12.30, 15, 17.30, 20. 18. 12. wa 14. 8 • 
1a. 12. nieczynne g,' ui: „A~cyl:kaj" od „Markiza Angelika" Chirurgia I Iaryngolo- 9 ul. PIOTRKOWSKA 215 (parter, lewa : ł ł 

lnUZEUM SZTUKI (WIE:= lat 14 (franc.) g. 15, g. IO, 12.3<>, 15, 17.30, 20 gia dziecięca: Szp. im e strona) w godz. 11-17 odbywa się e ł elektroników. elektryków, mechanl• 
kowskiego 36) czyrnne 19, 18. 12, „Głos ma Kino filmów polskich Korczaka, Armii Czerwo- • PRZEDSWIĄTECZNY KIERMASZ O ł ków, budownictwa, instalatorów ze ł 
godz. lO-l6. prokurator" od I.at 15 TATRY (Sienkiewicz.a 40) nej 15· e PSOW SCHRONISKOWYCH. 

0
8 ł 

18 · 12· nieczynne <poi.) g. 111 Prżegląd filmów stu- Chirurgia szczękowo- O z h t h i d ·· · - " ł znajomością zagadnień inwestycyjnych 
MUZEUM RUCHU RE- ŁDK (Traugutta nr 18) d!a Małych Form Fil- tw.;.rzo~a: Szpital lm. • apraszamy c ę nyc pos a an1a • ł t d . z kl d Wł' S • 

WOLUCYJNEGO (Gdań ,.l"aryż Wai:szawa mowych „se-Ma-For". na.~llckięg°" pi. ,Kopciń- • PSA PRZYJACIELA. • - za ru mą a a Y okien ztucz- ł 
ska I3l. Wystawa pn. bez wizy''. (pol.) od zestaw dla dzieci i skiego 22. • ooeeeoooeeeeo••eoeooo••• ... •W•ff ł nych "ANILANA" w Łodzi, Armii 
„Wpływ Wielkiej So- wt 11 g. 15, 17.30, 26 młoozieży: Bojery" Toksykolog1a I Centr ............... ___________ • • • 
cjalistYC7l11ej Rewolucji 1a. 12. jak wyżej „Maluch", „P';otny k~ szpi~l KH~iczny w AM ł ł Czerwonej 89. Zakłady reflektują tył- ł 
Październikowej na MŁODA GWARDIA (Zi!' tek", „Król ~fidas'', ul.. zeromso:iego 113. IZBA ARBITRAŻOWA BAWEŁNY ł ł ko na pracowników 0 wysokich kwa-
ruch robotniczy w Ło łona 2) „Darling" od Kto tu mieszka" w Nocna pomoc lekar- ł GD y N ł ł ł 
dzi i okręgu" czynna lat 18 (ang.) godz, 10, ~ieniu sosny" g. '10:,17 ska, ul. Sienkiewicza 1~7 ł w 1 lifikacjach zawodowych, stabilnych, ł 
fa~~: ~ie:o~7ynne 12.3(), 15. 17.30. 20 non stop. zestaw dla,tel. 444-44 - przyjmuie prosi wszystkie osoby, które posiadają ł ł przejawiających tendencje do stałego 

MUZEUM ARCHEOLO- l8.12. jak wyżej dcrosłych: „Docent H", zgł05zi;nia telefonicm" ł jakiekolwiek materiały dotycz. organi- ł ł • 
MUZA <Pabianicka 173)\ „'Potwór z Loch Ness", na wizyty domowe IP- ł zacJ·i· 1• dzi·ałalnos'cr· Zrzeszeni·a Intere- zatrudnienia. Po 3 latach nieprzerwa- ł 

GICZNE i ETNOGRA- „Ali Baba i 48 roz· .Maluch" Ssaki" karzy w godz. 19-5. w • • 
FICZNE (Pl. Wo1no- bójników" godo:. 14.30, ;;Miłość''.' „za~drość": ambulatoriun; internisty ł santów Handlu Bawełną w Gdyni za ł ł nej pracy zakłady zapewniają możli- ł 
śei 14>· Wystawa pn „Wikingowie" od lat „Nietolerancja", ,,cmen czny~ przyimowam sa ł okres 1935-1939, o skomunikowanie wość otrzymania mieszkania z budow- ł 
„Militaf'ia Bliskiego 14 ( I() g 15 311 17 45 na m ejsc h ł 
Vl.'schodu". c~·=a od an · · · · • tarz Remu", „Nie dra 1 u c orzy z na ł się listowne lub osobiste z biurem Izby ł ni·ctwa spółd ·elc g Of t l · i 

~, 20. 18. 12. „Wikingo- znić lwa" g, IS, 19.30. glymi. zachor_owaniami d ł ZJ ze o. er Y na ezy 
godz. 11-16. wie" g. lS.30 , 17.46, 20 ie. 12. Przegląd filmów mtermstycznym1 w g-0- • G ynia, Derdowskiego 7, tel. 21-26-48. ł składać w dziale szkolenia zawodowe-
18. 12. nieczynne OKA !Tuwima nr 34) Studia Małych Form dzinach 16-7. -----------.-----•• ł 

„Zosia" (rad2 .) od lat Film~·~ch ,,se-Ma- _Nocna pomoc _p_ielęg-. ł go i kadr - ZWS ,,ANILANA" w Ło-
WYSTAWY ~ •• , k l K - k PIANINO „Apollo", krzy LOKALU 4Q m kw. na 

ŁODZKI DOM KULTU- 14 g, 16· 18· 20 For"· zes,taw dla dzie mars a, A · oscmsz 1 żowe, małe, niemieckie, warsztat mechaTuiczny po ł dzi, Armii Czerwonej 89. 8970/k 
18. 12. nieczynne ci i młodz.ieży. „Na- 48, tel. 324-09 - przyj- ta .d 1 .1 . 

RY (Traugutta 18) wy- POLF:SIE rFornalsk;!e' 37\ uczka", ,,Demon", ,,My moje zgł06'zeni.a. tel. efo- s n > ea ny J>I me szukuję. Oferty „47033", „ ł 
ta 20 1 t · · s · l b d sprzedam. Cena 7.000. Prasa, Piotrkowska 96 ---....-...-. .... •~•"'•~• ... •~~•••~~•• s wa pn. „ - e me BaJki godz. 14, „ ami sie figle", „Maskotka", n czne na za 1eg1 o Tel. 5'10-l9 47141 g ___...._....._.~ • • • • •• •--
osiągnięcia Wytworni swoi" (poi.) od lat 14 ,.w starej szopie", domu w godz. 19-4. 
Małych Form Film<>- g. 15, 17, 19, 18. 1!. jak „Chodzi lis kolo dro- Swiąteczoa pomoc le- FUTRO czarne, karaku- ooeeeeoeeeee•oeeeeeooeoeoooeooo„eeeoeoeeoe••a 
wych „Se-Ma-For" wyżej g. 17, 19 gi" g . . 14, 15, 16, 17, karska: dzielnica Sród- ł<>We łapki lub łei:>k! o- • · 
czynna w godz. 11-19 . .POPULARNE (OE(rodowa Zestaw filmów dla do m;eścle - Piotrkowska kazyjnie sprzedam. Ryb• ORS J : 

&AT,ON FOTOGRAFIKI 18) „Najazd Czarneęo rosłych: „Przyjaciel'', 102, tel. 271-80, Bałuty_ na 11.a m. 21 SOSnowsk:i 9 • 0 ŁTF (Piotrkowska 102) Księcia" <radz.) od wt „Napoleon pod pirami z. Pacanowskiej 3. tel. NORKI- platyny;-kla~k·: l2 rz11pom LM~ • 
„14 wystawa fotogra- " g, 16.30. 19.30 darni", ,,Litera", ,.Ha 541-96. Górna - Leczni- sprzedam. Konstan<tynow 9 l~W.• O 
fiki Łódzkiego Towa- 18. 12. nieczy.nne r1vari", „Kwartecik", cza 2-4, tel. 44-0-62. Po- 19 Styczniia 47 47090 g ~ O 
rzystwa Fotograficzne- PRZEDWIOSNIE <Zerom- „Kapelusz", „Imieni- lesie - Al. 1 Maja "2, FUTRO -·· piżmowce, no- 9 •. 
go" czynna codzien- skiego 74-76) Bajki g, ny Jacka", „Ballada tel.. 305-83. W!dzew we i panofiksy kana<lyj O - JUŻ CZAS POMYSLEC O PRAKTYCZNYCH 
n-ie oprócz poniedzJał- 12, „Wojna i pokój" o Lilianie'', „Blues" Szpitalna . 6, tel. 2?1-52. skie ora;z cza,pkę futrza • UPOMINKACH DLA SWYCH BLISKICH. • 
kaw -W godz. 11-19. r seria (radz.) od lat g. 18, 19.30 7.gł~szema telefoniczni; ną męską sprzedam. Tel. O • 

K 1 N A H godz. 13, 16, 19. na wizyty domowe J>I"ZYJ 212-li6, gooz. 10-19 O Z POMOCĄ ORS NIE ODCZUJESZ ZBYTNIO WYDATKU, : 
18. 12. „Wojna i po- DYŻURY APTEK mowane są od godz, 10 I , -- -- · - --• S ' e 

BAŁTYK „Quentin kój" u seria g, 16. Ci'-kow~'-l"rl~ 
5
, PlotT do 15. Wizyty a. mbulato FUTRA z łapek .J<:a.raku : A BLI KIEJ OSOBIE SPRAWISZ RADOSC 0 

Durward" od lat 11 18, 20 ~J~ """ ,,,~ ryJne 1 domowe zatat- łowych c:z.arne 1 szare o WARTOSCIOWYM I UŻYTECZNYM PODARKIEM, o 
(USA) g, 10, 12.30, 15. PIONIER (Franciszkań- kowS'ka 127, 'Tuwima 59. wiane są W godz. 10-17. rp;zed~S 9~sanek 4~08;e- • ż C 0 
„Wojna i pokój" (2 se ska 31) „Wesołe mia- Limanowskiego 37. Rzgow Gabinety zabiegowe e on - __ g 0 GDY NA RATY ZAKUPI MOZ&'>Z: o 
rie) od lat 14 (radz.) steczko" g. 15, „Dwaj ska 147. Pl. Wolności 2. ~wiątecznej pomocy pie WARSZTAT stolarski 0 9 
g. 17.:ro. 18. 12. „Quen- muszkieterowie" od lat Zielona 28. Ięgniarskiej czynne w zi;>echamzow~ny w do- e ' radio, magnetofon, gramofon1 e 
tin Durward" gocLz. IO, 14 (czeski) g. 16, 18, 18. 12. wyżej wymienionych bryrn pun:kc~e ~przeda.m e aparat fotograficzny, kamerę • 
12.30, 15, 17.30, 20 „Doktor Freud" od lat Główna 50. Więck-ow- punktąch wykonują za. lub wydz>1erzawię . . Ofer • · ' e 

POLONIA „Galla" 16 (USA) g, 20, 18. 12. skieg<> Zl, Piotrkowska biegi pielęgniarskie w ty „47085" Prasa, Piotr- O filmową. rower, motorower, • 
od lat 18 (franc.) g. „Komando 52" od lat 225. Zgierska 146, No- godz, 8-18. Zgłoszenia kowska 95 __ ·- ! o _,,,,.,, maszynę do szycia. froterkę, : 
10. 12.30. 1~. 1~.30, 20 16 (NRD) g. 16--19 non wotki 12, Felińskiego na zabiegi domowe przyj! KURY I-roczne, n'i<>ski e 

0 18. 12. jak wyżej stop, „Człowiek, któ- (Dąbrowa). mowane są w g, 8-17. 'I i szczeniaki boksery O / • • mikser, odkurzacz, "t:egar, ze- 0 sprzedam. Braterska 10 O 0 111111111tm1111111111111111111111111n111111111111111111111111111t1111111u1111111111111111111111111n1111111111111111111111111111111m11m111111111111111111111111111111m I m. 3 47093 g e I ' garek, pralkę elektryczną, 'e 

1
„SYRENĘ" - rok 1959, „DKW-F-8" sprzedam - · . ·- O i Io ś I 

OGŁOSZENIA DROBNE stan dobry tanio sprze- lub zamienię n.a „Mikru SMOKINGstau".ywany ";;O we czynno c ową maszynę O 
•---- dam Lutomierska 12 m. 7 sa". Chookiewicza 2oa dobrym me, wzros • kuchenną. Instrumenty mu• • 

· . 1,75 sprzedam. Tel. 357-14 e O 
VI ZIOMKOWSKI - spe' Dr JADWIGA Anforo- SAMOCHÓD „Zastavę" . - - - - . • zyczne oraz d z i e I a szt u- • 
cjalista chorób wene· wiez, weneryczne, skór „l'VARTBURGA" lub nowy lub w bardzo do FUTRO czai:-ne - jagnię 0 e 
rycznycb, skórnych 16-- ne 16.30-19, Próchntka a „Skodę" - n-0we kupię . I brym stanie kupię. Lo- ta islandzkie sprzedam. e ki I artystyczne przedmioty O 
19 Piotrkowska 59 Tel 479-73 47050 g rentza 4 m 39 47139 g Plac Zwycięstwa 1'l m. • użytkowe w Cepelii I Desie, • 

'-:..-----------------------:..----------~- .,__. ?.'l godz. 15-18 47012 g 
0 o 

Na wielkim kiermaszu krzeseł eksportowych produkcji 

FABRYKI MEBLI GIĘTYCH w RADOMSKU 

SĄ DO NABYCIA: 
KRZESŁA TAPICEROWANE, TWARDE 

i WYPLATANE RAFIĄ, 
w CENIE od 102 do 220 z!. 

KIERMASZ CZYNNY CODZIENNIF„ 

ŁAPKI karakułowe, czar • a dla młodszych zabawki ty. • 
ne sprzedam. Tel. 329~93 e • 
URZĄDZENIE - mieszka- • pu politechnicznego z Centra : 
nia okazyjnie sprzed.am. : li Harcerskiej, które nie tyl- • 
Tel. 569-78 ___ 46362 go ko bawią ale I kształcą. • 
PIANINO niemieokie, 0 0 
czarn<! tamJo spr.zed.am. 9 Jest więc w czym O 
Tel. 419-60 46962 g •. w y b i e r a ć : 
ŁAPKI karakułowe, czar e 
ne, nowe (błam) sprze- : a W sfinansowaniu zakupu • 
dam. Tel. 261-30, po go- • Pomoże OR S e 
dzinie 15 46948 g e f-~ udzielając kredytu - • 
-ł'UTRO- k>Arakułowe no • spłata w dogodnych • 
we, 2 lisy białe, nowe, • r t b • · h • 
aparat fotograficzny „Zor : a, ac miestęcznyc ' : 

Piotrkowska 162 m. 4 • : 
FUTRO-_ - bułgarsk;e-' ba : . MiiM • 
~F~~r.~;1~;1· 1 z OR· S· • em. . po upominek i 
rany tanio sorzedam. • o 

.._,,,..."„'""~-,_..„~~~~"~"-~~~.-... - ... ~.-.·~; ... ~~ Tel. 504--0S od godz. 11 c•••••••••••„••-•••••••e•efll4!1'4«>(')n"' "°"~ '"',., "" "O•eoo' 
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PROGRAM I 
t.OG Wlad. 9.05 „Fala 511''. t.15 

Magazyn wojskowy. IO.OO „Baśń 
o piernikowym serduszku" 
słuch. 10.20 Piosenki starowar­
szawskle. 10.40 Koncert życ-~eń. 
11.40 „Omnibusem po Ed•isonil". 
12.05 Wiad. 12.10 w:ąumka me­
lodii. 12.20 „Tropami ludzi i 
pieśni". 13.20 Gra orkiestra gi­
tarzystów T. Garre-tta. 13.35 
Przegląd prasy. 13.45 Rozgłośnia 
Harcerska. 14.30 ,, w Jez!ora­
nach". 15.00 Piosenka miesiąca. 
15.30 Popołudnie przy mu~yce. 
16.00 Wlad. 16.05 Przegląd "'-"Yda­
rzeń międzynarodowych. 16.20 
„Sw!etny pomysł" słuch. 17.10 
Z nowych nagrań radiofonii 
radzieckiej. 18.05 Koncert ork. 
PR. 18.45 „Szklanka mleka" -
opow. 19.00 Kabarecik reklamo­
wy. 19.15 „Przy muzyce o spor­
cie„. 20.00 „Siedem dni w kra­
ju I na świecie". 20.26 Wiad. 
sportowe. 20.31 Piosenka z rep. 
D. Ler5kiej. 20.35 „Matysiako­
wie". 21.05 Radiowe zesp. roz­
rywkowe. 21.20 Radiokal>aret 
„Trzy po trzy". 22.20 Wirtuozi 
gitarv I saksofonu. 22.40 Chwila 
poezji. 22.45 Spiewa Dana Ler­
ska. 23.00 II wyd. dziennika. 
23.10 W'.ad. spo.rtowe. 24.00 Wia­
domości. 

Ra.tli a • I. 
PROGRAM I 

8.30 Wlad. 8.3S Radioproblemy. 
8.50 (Ł) Koncert życzeń. 9.5S (Ł) 
Sprawy łódzkie I ludzkie. 10.15 
(Ł) · Poranek literacko-muzycz­
ny. 12.05 W\ad. 12.10 Tygodnik 
dźwiękowy. 12.35 Poranek sym­
foniczny. 13.35 Polska Lud. w 
oprac. artystycznym. 14.00 Poe­
tycki koncert życzeń. 14.30 Kon­
cert zakochanych. IS.OO .,Chłop 
cy z Placu Broni" słuch. 15.45 
(~.) Kabarecik reklamowy. 16.00 
(Ł) Wyniki „Kukułeczki". 16.02 
(Ł) Koncert ork. mandolin. 
ŁRPR. 16.30 Koncert chopinow­
ski. 17.00 Wiad. 17.05 „o czym 
mówią w świecie" aud. 17.30 (Ł) 
Program z dywanikiem. 18.35 
Gra zespół jazzowy J. Sapie­
jewskiego. 19.00 Rewla piosenek. 
19.30 „Im bardziej tęsknię, tym 
kocham goręcej" słuch. 20.30 (Łl 
Filmowa paleta. 21.00 Dzlen<nik. 
21.22 Muzyka taneczna. 22.00 Ogól 
nopolsk1e wl.ad. s.p::>rtowe. 22'.20 
(ŁJ Loka·lne wiad. sportowe. 
22.30 Niedzielne wieczory muzycz 
ne. 23.43 Mel. Irvina Berlina. 
23.50 Wiadomości. 

·i..----------~-~--------------
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ialawizia 
EELEWIZJA 

8.40 TV kurs rolniczy (Poznań). 
9.15 Przypominamy, radzimy 
tW), 9.30 „Przedmieście Ler.ln­
gradu" (z Leningradu). 10.oo 
„Sport I zabawa" - finał roz­
grywek sezonu 1966-67 (Berlin 
- Kat.). li.OS „Ekran przyjaźni" 
- rozstrzygnięcie konkursu (Z 
Moskwy I Katowic). 12.05 Dzlen 
nik (W), 12.15 PKF (W). 12.2S 
„Dzieci I mewy" - film prod. 
bułg. (W). 12.40 „Bawcie siE: z 
nar- „ - rewia am.łtorsklch ze­
społów (Katowice). 13.25 Anna 
Chodorowska - „Lalka I mtś" 
(W). 14.0S „Towarzysze niedoli" 
- film z serii: 0 Uciekinier" 
(W). 14.35 Przemia.ny (W). 15.05 
"Oczekiwan:ie" - film z serii: 
„Bonanza" (W). 15.55 „Wielka 
gra" - teleturniej (W). 17.00 
„Legenda Bałtyku" - telewizyj 
na inscenizacja opery Feliksa 
Nowowiejskiego <Wrocław). 18.00 
„ Włoskie spotkania" repor­
taż filmowy (W). 18.20 „Piórkiem 
i węglem" (Kraków). 18.40 „Spot 
k.:.nie z pisarzem" - Włady~ław 
Machejek (W). 19.05 „Lu<lz.ie I 
wolty" - z cyklu „Ludvie i zda 
rzenia" (W). 19.20 Dobranoc (W). 
19.30 Dziennik rW). 20.00 Pro-
gram rozrywkowy (Moskwa) . 
20.4S „Pięć grobow<-ów" - film 
fal>. prod. USA (W). 22.15 Nie­
dziela sportowa (W), 

PONIEDZIAŁEK, 18 GRUDNIA 

PROGRAM I 

8.00 Dziennik. 8.18 Mel. rozryw 
kowe. 8.44 „Prasa w kulturze 
narodowej" dyskusja. 9.00 
„Chłopiec z piegami" - słuch. 
9.20 Gra Mała Ork. Dęta. 9.40 
Muzyka lud. różnych narodów. 
IO.OO ,.Narcyz" - fragm. pow 
10.20 Koncert muz. pol. li.OO 
,•,Co się stało z Sabą" - słt1ch. 
11.20 Gra duet tort. Il .35 „ Wieś 
tańczy i śpiewa". 12.05 Wiad. 
12.IO Sekstet organowy. 1~.25 Rol 
niczy kwadrans. 12.40 -,,Więcej, 
lepiej, tatt1iej". 13.00 „uczmy się 
śpiewać". 13.20 Z naszych sal 
koncertowych. 14.00 Nowy pro­
jekt „Kodeksu karnego". 14.15 
Koncert estradowy. 15.00 Wlad 
15.05 z życia zw. Radz. 15.25 
„Spiewamy i tańczymy". 16.00 
„Popołudnie z młodością". 16.0S 
„Non stop Studia Rytm". 16.20 
„Na wirażu". 16.4-0 Red. E. Boń 
cza w radiowej encyklopedii 

~am llOCr!Y z Rozgt. PB w Gdai'I 
sku. 

PROGRAM U 

8.30 Wlad. 8.35 Międzynarodo­
wy Uniw. Rad. 9.00 Popul. se­
rPnady srnyczk. 9.30 „W Jezio­
ranach". IO.OO Wiad. 10.05 K011· 
cert rozrywk. IO.SC „Dzle•ięć 
dni, które wstrząsnęły światem" 
- fragm. rep. 11.10 Porady prak 
tyczne. 11.20 Z muzyki XX wie 
ku. 12.06 z kraju I ze swiata. 
12.25 Kompozytor i jego piosen 
kl. 12.45 „Spotkanie antyświa„ 
tów". 13.05 (I:..) Wlad. sport. 1'.15 
IŁ) „M<?lod·ia. rytm I piosenka" 
13.45 (Ł) „Mtk"ofon w służbie 
rolnictwa". 14.00 K'>ncert estra­
dowy. 14.35 „Fala 56". 14.45 Sek 
stet organowy. 15.00 Muz. op<'· 
rowa. 15.30 „Ołówkiem I pale­
tą" - gawęda. 16.00 Wtad. 16.05 
Publicystyka m!edzynarod. 16.15 
Muz. polska. 17.01 t'Ł) Akt. lód• 
kle. 17.15 IŁ\ Felieton aktualny. 
17.25 IŁ) Młod'll muzycy pr7ed 
n::ikrofonem. 17.40 t'Ł) „Na rM:· 
nv~h lnstr11ment.ach''. 18.00 (:t,\ 
Zimowe oioseonkl. 18.20 (l',) 
„L!'k". 18.45 „Mnry l maszyny". 
19.no Wiad. 19.05 Muz. I akt. 
l!l.30 K°'ncPrt z nowvch n.acrań 
Wielkiej Ork. Svmfon. PR. 20.14 
Wiersze w~półc7esnych ooetów 
!!reckich. 20.24 D. c. k<l'l'lcertn. 
21.00 Z kraju I ze świAta. 21.27 
Kronika sport. 21.4n Now:nv i 
nowinki muzvc'7.T"e. 22 no Rozmn 
wv o wychowaniu. 22 ~ Kon­
•·ert Chóru o.d. St. Rtullgrc"7:Y. 
'~.30 „Ambicje I startv". n 4S 
Mucyka tan. 23.15 Gr„ja orkle· 
stry tan. 23.50 Wiadomości. 

TELEWIZJA 

15.40 Prol!'l'am dnia. 15.45 Poli­
technika TV: Geometria wykreśl 
na I roku. „Wielościany" cz. II. 
lG.25 Chemia I roku: „Korozja I 
<nosol>y jej zwalczania''. 16.55 
Wiadomości. 17.00 „Kino Ptyś". 
17.15 „Zrób to sam". 17.30 „Eure­
ka". 18.05 „Na zdrowie". 18.25 
ŁWD. 18.45 Kino Krótkich Fil­
mów. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzlen 
nik. 20.05 Teatr Telewizji: „Ma 
linlarz" - Fritz Hochwalder. 21.30 
Janosik Idzie do fabryki. 22.00 
Dziennik. 22.15 Program na Jutro. 
22.20 Politechnika TV: Geometria 
wykreślna I roku (powt.). 22.55 
Politechnika TV: Chemia I roku 
(powt.). 

, 

quttertkm. • Pokaz mody 
• Kupić nie kupić„. 

ZIS - w niedziele. o 
godz. 12 - „Uniwersal" 
CP!. Niepodległości ł) 

organizuje w kawiarni „Aga­
wa" pokaz mody. Umilać go 
będą występy znanego pi<>­
sen karza T. Woźniakowskiego 
oraiz zespolu „Quinton-67" -
Jarzyńskiego; zapowiadać bę­
dzie J. Pniew&ki. 

Wszystkie modele pre-zento­
wa.ne na pokarz.ie są do o.a­
by<'..ia w „Uniwersalu'', któ­
ry - celem ułatwienia ło­
dzianom przed'świątecz.nych ~ 
kuoow - ceynny jest dz.iś w 
godz. 11-19. 

Poza tym. uwaga - zbliża­
ją siię uniwersa.Jowe dni „xw. 
W dniach tych - tylko pTZA<i 
świętami pierwszy klient 
dokonujący zakupów otrzyma 
upominek n1esnodzianke wa.r­
tośct około 600 zł. Warto 
więc drogą prywatnego wy­
wiadu dowied'l.ieć Slie kiedy 
przypadają dni ,,X". 

upić - nie kupić. zoba­
czyć można - pomyśla­
ła łódzka pani. Kawal 1 

sika i wybrała się do„. „Uni­
wersaJt.". A oto jej sposit:rzP· 
żenia (zaczynamy od góry): 

Ili PIĘTRO chodniki 
falowe, sizer. llO cm (20-0-238 
zl), lnia.ne serwetki ha.ftowar­
ne. różnokolor<">we kompl.,.t:y 
(123--200 zn. obrusy (95-200 
zl) i kw~. wśród rucll 
w modnym kolorze lawa 291> 
-550 zł): 

n PIĘTRO - szaJHd wel­
niane. w nowoczesne wzo: v 
z ZPW :im. A. Struga (130 
zt). lekki jak piórko kap<"­
Jum welurowy skOC?..owski 
(360 zł), apas:uki (51-1 OO zl). 
bereciki z futerka C615 zl'. 
czapka męska futrzana (298 
zl), skórzane Jesionki z t.·n­
portu damskie i meskie ora7 
kostiumy; z 7.amszu - da.m­
sldil kamizelki (500 Zil), chi<>-

pięce kurteczki (800 'lłl. me­
sk.ie wiatrówki (1400 7l) i or­
talionowe kurtki mlodziebo­
we (920 zl); 

I PIĘTRO - 9P(ldnle Il.,_ 
la.tw0 elamyczn~ (1100 .zn. na• 
ty klejone (415 zl), zeg31'}' 
ścienne (500-750 zl), kame­
ry - Jednoobiektywowa (2500 
z.I.), z trzema obiektywami 
(3500 7ll:) i cera.mika - w ~ 
wiele wyrobów z trnportu. 

PARTER - olepły komple<ł 
bieli7lllY (140 zl), wa.li7'ki ~ 
nesesery sikórrzane (600-1125 
zl), rekawiczki skórzane (90-
170 zl:) i.- kaaenda.rze -
1968 r. 

IEL E z tych rzeczT 
kupi?aby pani Kow3ł• 
ska pod chomkę d:& 

siebie, męża i dzieci, gdyby 
_.wygrała 100 tys. zł w To­
to-Lotka. 

Poniewa2 nie wygrała, m11. 
inne · możliwOOc:i. Setki wyr<>­
bów sprze<law8Jllycll 'w „ Uro­
wersalu" dosł-<:pnycb jesł -
ra.ty oraz na <YLek:i kas za.ot>­
mogowo-pooyczk:owych. Ta.le 
więc ma.rzenia wjelu pa:6 Ko­
waJskioh mogą być spcl.ni•>­
n~ CK-9324\ 

miś W Łodm fl'!ZewidtJ'je się 
temperaturę od mi~us 2 do 
O st. Przy zmiennym zachmu 
rzen.iu, możliwe są przejścio­
we opady śniegu. Możliwe 
oblodzenie jezdni \ chodników. 

Jutro kkki sµadek temnpca­
tury. możliwy prz.elotny śnieg. 
Dziś zachód słońca o 15,31, 

jutro wschód o 7,4~. 

(Przypomi=my, że dziś intle 
nlny obchodzą Olimpia i ł.a­
za-rz, I 

(ROG UL. Gł.i()WNEJ). akt. 17.00 „Tu jestem potczeb- !:im•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••L. ny". 17.30 „Książka o życiu, zie 

' 

ml i kosmosie". 17.55 Wiad. 18.00 
Wspomnienia z Opola. 18.43 „Po 
południe z młodością". 18.45 
Kurs jęz. ros. 19.10 Uniwersytet 
Radiowy. 19.30 „Czas i ludziP" 
- o problem.ach ZBoWiD. 19.45 
Najnowsze nagrania polskich pło 

W dniu 14 grudnia 196'7 r. 
zmarła w wieku lat 6'1 

S. ł P. 

Weronika 
MAJCHRZAK 

Wyrazy współczucia tow. 
ANDRZEJOWI SZKUDLAR-
KOWI z powodu śmierci 

OJCA 
ZYGMUNTA I 

senek. 20.00 Wlad. 20.30 Wierzór 
literacko-muzyczny. 20.31 Radio­
wy Teatr Sensacji „Cey mozna 
wierzyć lekarzom". 20.59 :Jazz s d. PAPIERKOWSKA 
od frontu i od kuchni. 21.M RP Pogrzeb odbędzie się dnia składają 
portaż literacki z Afryki pt. 18 !':rudnia br~ o godz. 15 z 
„Slad blyszcz,_ce1 góry''. n.54 kaplicy cmentarza na Dolach, DYREKCJA oraz SAMO-
„Spotkan!e z operą". 22.24 Spot o czym zawiadamiają pogrą- RZĄD ROBOTNICZY 
kan.ie przy półce. 22.39 Utwory żeni w f!;łębokim żalu ł.0DZKICH ZAKŁADOW fortep. K. Szymanowskiego. 23.00 
Dzie'llnlk. r.!.10 Wlad. sport. 23.15 CORKA, SYN, SYNOWA, REMONTOWO-

Dnia ł5 grudnia 1967 roku 
zmarła nasza najukochańsza 
Matka i Siostra 

S. ł P. 

Stefania Gizela 
Wierci och owa 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
18 grudnia br~ o godz. lł,30 
z ka111icy cmentarza ua Do­
lach, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smut­
ku 

CORK.A, SYN, SIOSTRY 
i RODZINA Muz poważna. 24.00 Wlad. 0.05 ZIĘC i WNUKI MON'l1k\ZOWYCB 
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OTRZYMAŁY 

NOWE DOSTAWY ZIMOWEGO OBUWIA 
DAMSKIEGO i MĘSKIEGO. 
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- Nie. Chclal'bym ty1klo, żeby pan jasno 
mawal sobie sprawę z sytuacji. Jeżeli z.alo­
żymy. iż spritwa Wa.rysa lączy S'i.e z tą spra­
wą, to ta sympatyczna spółka ma już na 
swoim koncie diwa moroersitwa. A czy dwa 
mo1xl€!!'Stiwa czy trzy, to już wszysitko jedno. 

- Jak dla kogo - mrukl!1ąl Na.torsk.i, kt.;. 
ry 9iedzial: ooowiały 'i z wyraźnym obrzy­
ózen.i.ern pam papierosa. 

- Ale dajmy temu 9J>0kój - powied-z;i'll 
Down.air. - Wspomniał pan, pan.ie meoerrn­
sie, iż ma rffi pan ooś barozo ciekawego d') 
powiedzenia. 

Natorski zgasił papierosa. i pocląginąl łyk 
wody: 

- Straciłem jakoś zapal nat11'acyj1ny. 
- Niech ml pan nie robi zawodu. Jesite.u 

baird'ZO ciekaw n.owych rewelacji 
- No więc' dobrze, opowiem pamJU.. Ale ni-e 

sądZP,, żeby to dla pama były takie rewt;­
Iacje. 

Natarski op<oWied'zfal o swoich ~~ 
niach w pwkuraturze i o wizycie u prof~ 
oorowej W3..Silewskiej. O rozmowie z Raj­
skim wołal n& rae:ie riie wsrpominać. Dopók' 

nie bY1 na sto procent pewny, nie che1al 
==ć podejrzeń na ojca Elżbiety. 

D-Ownax siłuchał, pali! pa.pi.erosa 
glow<: Powiedział: 

ki.wał 

- No cóż„ 1 przyz;n.a.jE:, że historia o pani 
prof~wej WasiilewSlk.iej Illie jest d!la mme 
nowością. Rzeczywiście to sią fantast.yczn..e 
kojarzy z naszą siprawą. Milicja mOSlkiewska 
przysk;rzyniła tego faceta, ale jak d<>tąd ~ nie 
prziekazali nam żadnych materiałów. Al't>o 
nie pus= fąrby, albo, co jest bair<l= praw­
dopodobne. rjewiele wie. Odbierał te za­
bawki naszipikow<me rublami i puszcza! je 
dalej w kurs. Prawdopodobnie rue zna n'1-
wet nazwisk n.asz..ych cwaniaKÓ'W. Kitoś, k'.'> 
poł;raiił wrganiz.ować taką a!erę, na pewn'> 
-OQ.powiednio się zabezpieczyl To tak jak .., 
konspixacji, poszczególne k:om6rk:l nie wie­
dzą o oobie i nie mogą sypnąć nawet przv 
dobrvch chęciach. Bardzo tn.teresujące nato­
m ias• jesit to, oo mi pa.n powiedział <> tym 
zdjec:u. Przyzmaję ze skiruchą, że wtedy rze­
czyw'ście nie ziwróci.lem uwagi na plusz.owe 
niedzwiadki, znajdujące Slię w mieszkaniu 
Wa-.:ysów. To się zxiecydowanie zazębia. Nie 
sąd7.l pan, panie mecenasie? 

N ato!'ski W2ll"U5Zyl ramiO!llruni. 
- Bo ja wiem. Powrnie . to tak wygląda, 

ale z cla:'ugiei sbrony może to te:ż być czysty 
przyp.a.dek. Obaj jesteśmy nastawieni na to 
i d1a:oogo._ 

- Nie, nie - powiedział Downar. - Nle 
zxiaje mi Sli.ę. żeby pa.n mia!l: rację. Związek 
pom!edzy tymi fakitami jesit zbyt wyraźny. 
Oczywiście, że to jest tyLko poszlaka. Wa­
r)"90Wą możemy podejrzewać o to, że jest 
zamit'-srzama w ~ · sprawą. Jednocześnie je<i· 
nak nie możemy wyk1uczyć, że :z.ostała za­
mie.;iz8Jn8 nieświaOOffiie tak jak profesorc-

wa Wasilewska. Ciągle jeszcze błądzimy we 
mg1e. panie mecenasie. A mamy mało cza­
su., di.abło mało. 

- Dlaczego tak pa.n mówi? 
- Dlatego, że obawiam się. iż nielclór'l:Y 

bohateT01.vie tego dramtau mogą 2l!l.lknąć ze 
sceny. 

- TTciek!llą? 
- Właśnie to mam DJa myś!L 
- Niech ich pan areszituje. Jeżeli wie pa&\ 

o kogo chodzL. 
Dmvn.air bez;radnie rozłoż~ ręce. 
- Niestety .. panie mecenasie. To 1*! jest 

takie :PJ"O'Ste. Wprawdzie mam na ok.u parę 
OSIÓb brak mi jednak konkre•.r.ycll dowodów. 
Nie mogę areszt<YWać ludza jedynie na pod­
sita.wie niejasnych p09Zlak i domysłów. ża­
den prokurator nie da mi na.kazu aresz;tcr 
wania 

Natorski pokiwał głową,. 
- Tak. Oczywiście. No ciż._ Vrurl.ru> ll"'l 

coś pa!ll.'ll doradzać. Nie jestem właśclV1-"'e 
wtajcll1!1liczony w całokst1Jtalt śledztwa. Ni.P. 
znam wszystikich elementów. a te wycl111k<>­
we wiadomości nie pozwalają mi na stw<>­
rzeri.e oobie jak;i.egoś siądu o całokształcie 
spraw-y. 

D<JW'Ilar rzi;cil mu sizyblde, badawcze spol­
nz:enoe. 

- Wie pan co, pa.nie mecenasie. W tej 
chwili prz~ mi dlO głowv pewien po­
mysit. Ale nie, nie. nie mogę przecież od 
pa.na wymagać takich rz.ecrr;y. · 

- Niech pa.n mt>Wi, kapi.ta.nie. Zac:icll:.awl.a 
mnie pa.n. 

- To troche ryzykQW!l'le. Nie m<>gę pa.na 
narażać. 

- Niechże Slię pan tym nie p!"Zejmuje. 
ostatecznie to ode mnie zależy czy przyjąć 

pańską propozycję czy też ją odrzucić. Jer 
żeli tylko t:Joedę mógl pomóc, z:robię to "I 
prav,,dzilwą przyjemnością. 

- A więc dobrze. 
DQW1la!l' przySIUJląl Slię do Na.tocskiego 

i, 7Jlliżywszy głos, zaczął mówić. 

ROZDZIAL X 

Elwa podni<>Slła wzrok 7lll.3d maszyny. 
- Wychodzi pan, panie mecenasie? 
- 'J'ak. 
- Dlaczego pan jest taki smJUitny? 
- Nie. Wydaje Slię pani. Jestem moie po 

prostu trochę zamyślony. 
Wieczór był ciepły i pogod!ny. Na ~ 

miejskim Rynku lcręciło się Sl)>OI"O J.udzl. 
Przed Fukierem staJa hałaśliwa gromadka 
situdoentów. 

Natorski W'Sliadl do siwoje~o mOSlkwicza. 
Wla-~wie me czul Jęku. Oea7nęlo go UC'llU­
cie zn.iechece:iia. Miał dosyć. P') co rau to 
w&Z}'-S'tko? Co go t.o obchodzi? Czy Waryoo­
wa? Czy Ra;ski? Czy Ewa? Z jaką:! rozk'>­
sizą JJ'Olocźytbv Slie teraz gdzieś nad brzegiem 
rze~.J 1 patrzał w niebo. nie myśląc o ni.~ 
czym. - Je!'tem d iabelnie przemęcz,ony ..; 
mm!rnąl , i m.cismął gaz. 

Krakawskie Przedmieście, Nowy Sw!at. 
Alei>:> u;a2ld0wsikie. Nie ,zauważy.l nawet kie­

. dy mal.azl się kolo Belwederu. Skir~ w 
Bagatelę. 

Na Placu Unii posiłyszal znajomy glos. 
- Cześć. E)u.sitachy. . 
Uknieclmi.ęta twarz Ziemby wychylała sl4 

kt:: niemu z milicyjnego woz;u, 
- Czołem. 

(53) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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